Ee pocio kucia RARE 


ok li. 


yow (PAT) Traziczną śmiercią zmarła wszorai 
Marya dastrzębska,pechodząca z Warszawy, szere- 
Piec ochotniczej Legii kobiet. Wprowadziła ona 
rozmyslu swoją koleżanke w błąd w ten sposób, 
Podała jej w czasie ćwiczeń w koszarach reko. 
nicnabity, rzeczywiście ; zaś astro Z ka.abin 


4 
Ry 


Wiedeń. (PAT) Biuro kor. donosi z Paryża 
Bog datą 19 bm.: Najwyższa *"da postanowiła 
en posiedzeniu  "ystuchać we 
krva DEET AREK II 


Amt (PAT) Kom. sztabu ten. z 19 bm. 
nt litewsko-lnałoruski: Na odcinsu północ- 
4 atak nieprzyjacielski pod Tudryssą €aipar- 
ta Na południe od Płocka silna działalwa:ć 
i lzewicżich patroli wywiadowczych. Pod Le- 
nieprzyjaciel ataków me ponawiał. Front 
pdłyński: Działalność wywiadowcza w rej.nie 


| Jemczyń Soresy. Front galicyjski: W celu u» 
PZ roziewu krwi į niepurządków w Ea: 


Bukareszł. (W. B. K) O przyczynach klęski 
z tHlury podają tu następujące informacye Jak 
Waqemo ostateczną porażkę Spowodowało 
zejście gea. Tarnawskiego wraz z galicyjski: ; 
śiczownikami na stronę «uenikina, „Gali- | 
anie“ motywowali krok swój ugodowem stas 
P Wiskiem Petlury względem Polski. 
etura, nawiązał rokowania. Ostą polityki „Ga- 
p Cyan" jest natomiast nienawiść ku Polsce. 
Dę schodząc do Denikina liczyli oni na to, że 
5 nikin podejmie wyprawę selem zajęcia 
fthodnich ziem Rzeczypospolitej polskiej 1 od- 
Roe w zarząd Ukralicom pod zwierzchnice | 


Prady 
rę eń. (S. Tel. wł.) Z Budapesztu donoszą, 
e, Prądy monarchistyczne biorą tam silnie gó- 
ie od Nawy rząd węgierski przygotowuje w isto- 
nowienie monarchii, Najlepszym dowo: 
iiti kierunku cbecnego 
Faa jest fakt, że Friedrich i Huszar postano- 
i powołać znanego przywódcę monarchistów, 


Litwa apronizaryina 


(2) Kraków, 21 listopada. 
Środowe posiedzenie Sejmu, z którego u- 
Owe sprawozdanie 
Pomiędzy Warszawą a Krakowem, wskutek 
WE niemal zepsucia linii telefonicz- 
było, — według relacyi jednego z warsza- 

5 spy sprawozdawców sejmowych, — długie 
zła dzo pracowite. 
Kp ministrów, na początku posiedzenia 
pusta, — siedziało zaledwie dwóch nie- 


! Powodem samobójstwa miały być niesnaski 


aeri 


Najw. Rada wczoraj przyjmowała relacye 
polskie w sprawie Galicyi, 


z którą | 


m Rosyi, Z granicy ukraińskiej donoszą, że i 
Dm) "TŻ. OE OE) e EDE EL EDA TO LE R Ty 


monarchistycznę na Wegrzech. 


utknęło gdzieś w dro- ; 


Tragiczna śmierć polskiej legionistki. 


* » prośbą, by mieczyta prosto w pierś. Ta w nioświa- 
dcmości r7strzcHła ił położyła Jastrzzbska t'uzem 
na micjzcu. Z listów zostawionych du komendantki 
wynika, ze cEciała scbie w ten sposób cdeb:a* życie. 

IOo 

dzinze. 


czwartek delegatów poiskich ro. Patka j Graù- 
skiego w sprarie Galicyi vsczcdniej, 


jcie Kamieńca przez wojska polskie potwierdza Się. 


rzleicu Podolskim, opuszczonym przez wcjska 
Petirry i jego rząd, naczelne dowóżztve za- 
rządziło na prożbę atamana Pełury, zajęcie 
Kamieńca Podoisk:e;5, c zostalo wystacze in. 
16 Listepada o godzenie 1 po południu przez Ode 
dział wysłany samochodami, za kiórym. nade. 
szia piechota, W mieście cbeczie pantje Sps 
kój. 


Siczownicy przypuszczali, że Denikin odda 
w ich ręce Galicyę. 


wszyscy urzędnicy i politycy ukraińscy z obozu ! 


KRAKOW 
Redakcya i administr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2502. 
Biuro miastowe administracyi: Kraków, ulica Karmelicka ^r. 18. 


Petlury cpuścili krai, udając się przez Polskę ; 


do Szwajcarvi. 


| Armia ukraińska przestała istnied, 


| Odesa. (W. B. K.) Komunikat Denikina brzmi: 
Armia ochotnicza prowadzi dalej ofenzywę na 
froncie ukraińskim na południe przez Bar i 


Mohylew w kierunku Proskirowa.* namier.ca ` 


P.dolskiego. Przednie patrsle doszły do linii 

kolejowej Zmerynka-Ploskirów, Derażni Àr- 
| mia ukraińska przestała istniec. Hozbita na 
drobne oddziały szuka ocalenia w Szybki;n od- 
wrocie, 


| Ludwika Windischerzetza, na urzad wegicr-e 
skiego ministra spraw zagranicznych. 


Bynowny wybór wszystkich ministria w aotit, 


Rzym. (BK) Ponowny wybór wszystkich by- 
łych mir.strów: Giolitviego, Sa!andry, BPoeseli- 
sa, Orlanda i Luzaitiego, jest zapewniony. So- 


pre Seim uchwala, 


8. Przywrócenie tabelki kontyngentowej ministra aprowizacyi. — Debata nad 
"godzinnym dniem pracy. — Protest Sejmu przeciw gwałtom czeskim. 


politycznych członków rządu, minister zdrowia 
| i. minister kultury, — potem się napełniła. Przy 
był też i pan minister skarbu, dr. Leon Bi- 
liński, 

Pan marszałek, zgorszony nikłą treścią, a za- 
razem liczbą wielką interpelacyi, prost poslów 


ABY KORZYSTALI RZADZIEJ Z PRAWA 
INTERPLLACZI, 
| Wywołał przecież giośne protesty wśród po- 


SKi a GO hal. 


Prenumerata w Krakowie: miesięcznie K. 16:— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie K. 15*— P-kov'sów redakcya nie zwraca, 


Krakow, Sobota 22 listopada 1919. 


"Nr. 010. 


słów chłopskich, którzy według złej tradycyi, 
przyniesionej z parlanieniu ausiryachiego, u- 
ważają czgle wnoszenie jnterpelscyi za najle- 
pszy srodek zarekonieadowamią się wobec Wy- 
borców. 

Komwect seniorów oświadczył się za usunię- 
ciem na rczie z rerzędzu dziennego dyskusył 
czd oświadczeriema prezesa ministrów. Widocz- 
nie stroanictwą pragną mieć w pogotowiu jakiś 
plan pozytywey w chwili, gdy pan prezes gabi- 
netu zdccydowaiby się usiąpić n.eodwołalnie. 

Naszmprzód wzięto pod obrady l 

ECEPRAWE ZAPZCWADZ_NIA W POLSCE 

CZMZCGCDZINNIZZO INIA PRACY. 

Dosoi.czono dyskusyi oz sluej i drugiego czy- 
tania i w dyskusji szczegółowej uchwalona 
kilka pierwszych para, gre-iów, Ogółem dysku- 
s;a stala na wysok m porzoinie. Raz tylko pod- 
czas mowy i po mowie posla Stanisławą Bruna 
przyszło do starcia i wybuchła wrzawa, niego= 
d: a Scjniu. Pan poseł Erun jest przedstawicie- 
lem poglądów kzpitalistycznych. Ale to jeszcze 
nie powod, aby go znieważać publicznie, jak 
to uczynił poseł Leger. Z niesłychaną energią 
pan, marszaiek wezwał tego ostatniego do po- 
rządsu raz. potem zaś wnet drugi raz, dodając 
zarazem grożbę, że nzgara, udzieloną po raz 
trzeci, pociągnie za sobą przykre następstwa, 

Na prawicy znowu j w centrum panował 
szimerek niechęc podczas mowy posła dra Tho- 
na, domezającegu się, aby żydów, święcących 
sobotę nie obowiązywał wypoczynek niedziel- 
ny. Sklepy i warsztaty żydowskie powinny pos 
siadać prawo nieświętowania w niedzielę, Po. 
seł dr. Perl przypomniał mówcy, że ża granicą 
także i-żydz: muszą się poddać bezwzględnie, 
nakazowi świętor'ania niedzieli, "| 

W trzecicm czytaniu 8 
SZEJK OTOZ RY TE. wtem at ATFYTYTT Are, 
NA, WFDLUG TTESTU KOMPROMISOWYGO. 


Na wniosek posłą ks, Starkiewicza przywró- 
cono w peragrziie pierwszym tą takelkę kon- 
tynqgentową, kłórej sokie życzył pan minister 
aprowizacyi. Ten ostatni może teraz pozostać 
na stanowisku. Otrzymał zupełną satysfakcyę 
i ma sposobność zaprezentowania swojej e- 
nerg i, 

W końcu poseł ks. Londzin przedstawił Sej- 
mowi 
GBRAZ GWAŁTÓW CZESKICH W GIESZYŃ: 

SRIEM. 


Ks. Londzin oświadczył, że mą pograniczu 
czesko-polskiem od 19 „miesięcy ludność polska 
narażona jest na cierpienia i domaga się pomo+ 
cy. Wniosek posiów Kemtera i Bobką zgłoszony 
był nie tylko po to, żeby usunąć przyczyny cier- 
pień ludności, ale żeby dodać jej otuchy i za- 
chęcić do cierpl wości, bo w przeciwnym razie 
mogłoby Się zdarzyć to Sam0, co na Górnym 
ślęszu: ludność cawyci za broń i będzie chciała 
Sama wyrzucić naieżdźców. 

Czesi prześladują ludność polską, nie pusz- 
czają za linię demarkacyjną żadnej gazety pol- 
skiej, a tych, którzy je przewożą, aresztują. Da- 
lej Czesi przygotowują się do riebiscytu, stara- 
jąc się ga sfaiszować, mianowicie wydali roz- 


, kaz, aby pod pczorem występku wytaczano pro- 


"e ioio M 


cesy — i zachęcają w ten sposób do szpiclowe 
stwa. Czesi znzier.ją słerzple z banknotów cze- 
skich i puszczaja je między ludność. 

Nie mcżemy dopuścić, żeby plebiscyt odby- 
wał się pod gwcłtem czeskim, Dalej za linią 
demarkacyjną mają pozostać urzędy czeskie, 
żandarmerya czeska, którą powiększono w nie- 
których gminech do 100 osób. 

Trzeba, žeby władze czeskie usunęły się z ©b- 
szaru plekiscytowego. Niech ludność obejmie 
udm.nistracyę, niech przeprowadzi wybory 
gminne, a wtedy na Crawie i Spiszu plebiscyt 
wypzdaje pormyżłnie dia POIszi, 

Mowca prosił o przyjęcie następującej rezo- 
lucyi, proponowanej przez kom.syę spraw za- 
granicznych: 


„Sejm wzywa rząd: 1) aby podjął natych- 


Str. 2 


miast energiczne | stanowcze kroki ku ebrozio | 
praw luarożści polskiej na Ślęszu Gieszyńszim | 
przed pzczyą wizdz czeskiez; 2) aby przedsię- 
wziął wszystko niezbędie, ażeby z chwilą przy- 
bycia na Sląsk międzysojuszniczej komisyi ple- | 
biscytowej i wycofaniu ze Ślaska C cszyńskiego 
wcjsk polskich i czeskich, ustanowiona ugoda 
paryską z duia 5 luiego 1919 roku linia demar- 
kacryjna tych wojsk została zniesiona i wszel- 


GONIEC KRAKOWSKI 


| 


kie władze czeskie zostały poza linię z 5 listo- : 
pada cofuięie; 8; av zapewnił również uzunięe i 
cie ma czas plebiscytu wszelsish wladz czeskich | 
z poddanego plebiseytowi Sp.sza i Orawy”. Í 
Rezelucyę komisyi zagranicznej, wzywającą | 
rząd do powzięcia ezćngicznych srodków prze- 
ciw gwzliom czeskim na Śląsku Cieszyńskim, ! 
Izba przyjęla jednogloście. j 
1 

U 


Rzekomi Amerykanie na Spiszu. 


Nawy Terg. 21 listopada, 

, Agitatorzy czescy cddawna przebicrali się za! 
Amerykanów i powcłując się na Welscna nakiauiah | 
lućneść spiską do giosćwenia za Czecho-słowacwą. 
Tej szmej meiody użyli cbecnie dnia O Fstovaju we 
wsi Frydmanie, ktérej mieszkańców zaalarmowano 
bcbnieniem i zwoiano na zgromadzenie, istarnie lua 
dzie zeszli sie. Wówczas wystąpili dwaj księża. z 
ktćrycii jeden rrzcemawiał po Słowacku, drugi po 
polsku. Ów słowuk kiory byl przebranym Czechem 
i wcałe nie duchowną cscbą, przedstaw:! się zgrotiad 
Uzciu 1 tako doiegat z Chicago i oświadczył. że etui. 
Bare. spiscy w Ameryce przesyłają za jego treśrca 
dnictwom pozdrowienia swym rodakom. a rówco. 
cześnie zakłinałą ich, aky rice gicsowaji za Paska. 

Jeżeli zaś5biszacy dadzą się uwieść Pelakon * za 
Pclską cudacza glosv, to ci rodzice, bracia. ziestry 
z Ameryki rzucieliky rrzekląć ich fako sprzedawe 
czyków, nadto nio beśią im uni grosza zarovionego 
gu morzem. Mowa ta wywcłala wicikie zdumienie i 
wrażenie ua ludności. | 

Widząc pewną nieufność słuchaiących,  anostoł 
ćw na pcparcie bruwdziwości swych słów, wywałv= 
wal nazwiska tyci, którzy maja krewnych w Ame. j 
ryce rozćewauł pieniądze w kwccie po 200 do 300 koa i 
ron czeskich, 

Poccbno zrromadcenia cdbywaly 
innych niiejscowcjciach, 

Jest to cczywiście łotrowskio szalbierstwo, do ja- 
kiego są zdolni tyiko Czesi, 

Należy dodać, że caici Słowaczyźżnio słychać skar. 

ima t:co' ćw, którzy wysviki słowarzie z Ameryki 

cniiebnją na użytci: czezkich miast. Mnóstwo tycn 
przesylck kradna funkcvcnarvusze preztewi, , 

Podobnie czynią I z wvsvikami sieniny, tytonin, 
przeznaczeneini dla Spiszaków. W iakimże śwzelie 
przedstawia sie wiece to rozduwanie pieniężnych ue . 
pominków rzekomo z Ameryki! I 


się również w 


pw" "mm, | jp (uu Pag Jeefruż wolięo wh 
_Rozstrzelanie dwóch bandytów. 
Zbrojne wtargnięcie do mieszkania. — Wymordowanie calej rodziny, gwałt 
i rabunek. — rrzypadkowe grzytrzymanie dwóch włóczęgów, kiórzy okazują 
nu. — Sąd do:aźny. — Owa wyroki śmierci. 
(Od naszego korespondenła). 


sią sprawcami czy 


Przemyśl, 20 listopada. 

W sobotę dnia 8 listopada br. tkoło godz. 9 
wieczorem dokonaną została ohydna zbrodnia 
na rodzinie Balilzeróow w Kolbuszewej Górnej. 
Domek Dalitzerów stal odosobniony na uboczu 
á już przez to zapewne dał pochop bandytcm i 
do zucnwalego napadu. 

W chwili gdy Baliizer udawał się na spoczy= 
nek, a żona jego ucisza.a dziecko, któro jcszcze | 
było przy piersi, 18-letnia córka zaś zajętą by: 
łą przygoiwwywaniem pesłania, wtargnęli do 
mieszkania dwaj mlodzi chlcpcy i grożąc do» : 
bytymi rewolwerami, zatrzymali wszystkich | 
ma miejscu, i 


Humor ojcem wynalazków. 


Ztawicnie w bawelnle, — Domy, które się zjad 

da. — Prczciwa, siara skóra, - - Malowane gar: 

1utary i kostyumy, — Od podwięzki do krawae 

in. — wyokzachia środziczi opałowym. — Sy- 

stem dexcracyi zamiast urmeklowań, — Pros 

wianliy potretówano na 0 — Górą iulu- 
ryzm 


seb) Działo się za dawnych, dobrych czasów... ` 
W dziennikach z doby bezpośrednio przedwo2 
jennej. ówczesny czytelnik mógi przeoczyć 

skromną w.sadomość, która zakemunikowana 
dzisiuj, wzbudzi.aby niewątpliwie szał entu- 
zyaziiu, Oio w r. 1913 doniosła jedna z poissich 
gazet, że w Luizjanie zaczęli Amerykanie bu- 
dować domy = z bawełny, Miajo to być urzą- 
«kizinem w ten sposób, że prusuwane bale ba. 
aweiniąno ujmowano w blachy, pcłączone że- 
faznem wiązaniem. Robots szid szybko, a kos ' 
s”.a wyncsiły minimalnie mało, Ale nie na tem 
koniec sensacyi, Równecześnie w Texas nieja- 
ki M. G. Fraps począł wyraviać z baweiny 
chleb. Ten cnieb zaw.erał tyio proteiny i t.usz- 
czu, że dosxonale mógł zastapić mięso. Funt 
„bawelnianczo chleba odpowiadał mianowicie 
dwcan funtem mięsa. 

Oczyw.ście w da.nych dobrych czoszch nie 
fobiło to odpowiedniego wrażen:s, Mimo to. 
mywołało uwagę cwego dziennika. że iest la w 
każdym razie bardzo wygodne, p:mysiowe Í ta- ; 
nie. Gdyż w dniach głodu nio będą mieli Ame- I 


Dają rum i likiery zamiast maxi! 


W dolinie Popradu. gdzie wedle dotychczasowego 
projektu kcalicyi -— plebiscyt niema się odbvwać, 


rozpoczęła ludność żywe starania, aby Z »nomocą 
Polski uzyskać zmianę lego krzywdzącego pCstaw 


newienia. Czesi. zdaiąć sosie sbrawę z niezadowolca 
nia mieszkanców spiskich miast į ich rządów. po- 
stanowih ich ziednywać na wszelki wypudek, bo 
nuż koalicya bozwoli na urządzenie plebiscytu we. 
ale polskich życzeń? Ę 

A wiec mieli udzielić wygłodzonej ludności pod. `: 
dostatkiem uprowizacyi. glównie mąki. 

"Ale widać jej bruklo, bo przezraczvłi ią wyłącznie 
na teren pobiscvtowy, declina Parzażu zaś nio ołrzye 
maia eni werka cewa! słynnej ruilt, 

Zato rumu i likierów przyszło dia miast tyle, że 
ludzie nie wieczą, czy to kniny z ich niedostatków, 
czy leż jakiś inny czeski interes. 


Czeska policya cywilna na terenach 
plebiscytowych. 


Czesi zaprowadzili w szeregu gmin poza linia de- 
mazkacy ną szaz boznioczgnstwa, Jest to crwilna 
Folicya, rekrniuiąca się z locisnarzy czeskich. Na 
poietrnczą nnung wyrada ich przecjętnio po 10-15 
Pcinią cni reię sznicłów, chodzą po domach i zzakaią 
za pelskiemi gazetami i broszurkami. Wbpadaią do 
comów nawet nocami, W tych dniach w różnech 
miejsrówościanch znowu poczyniono newe  arusztoa 
wania. W czyim demu znałczicno grzetry łab agpiłaa 
cjime hzeszurki palzkio, zaraz arecrtowaro, 

b. Benesz w Pradze zapcwiedział. że na Śląsku 
nie będzie już nowych aresztowań, równocześn:a jea 
dnak lokalne władza czeskie swoja dalej czynią. 


; 


Następnie nie nie mówiąc, kilku wystrzala- 
mi 


PCŁCZYLI TRUPEM BALITZERA ZE ŻONĄ I 
G-ŻŻIESIECZNEM DZIECKIEM, W CBECNOSCI 
18-LSTNIEJ CÓRKI, 
która bezsilna przypatrywała się tej strasznej 

scenie, 


Po tym czynie obaj sprawcy po kolei dopu- 
ścili się gwałtu na cmdlaiej i nieprzytomnej 
Balitzerównej, poczem i ją dwoma  strzaiami 
zamcrdowali. Uporawszy się w ten sposób z 
ludźmi, poczęli szukać za pieniądzmi. Poprze- 
wracaii wszystko do góry nogami, znaleźli jed- 


rykanie klopotu. Zaczną rozbierać ściany do- 
mów i rebić z nich chleb, a gdyby i ścian wre- 
szvię zabrakło, pozjadają swoje surduty, spuds ' 
nie * kcszuie, 

Trzeba przyznać, że rekord pomys.owości === 
prawdziwie amerykański Kto wie jednak, czy 
nie zćstał prześcignięty przez pewien wspól- 
czcsny dziennik nieniiccki, który w artykuie 
p. t: „Piczciwa, stara skórai' vbwieszcza wy- ! 
bawienie swiata z wszeikiej opresyi grodowej, | 
mieszkaniowej, i t. p. | 

Focząiek szeregowi genialnych w tym kiz- 


"runku wynalazków, dała skromina pończoszka 


damska, .a raczej skandaliczny brak iejże, któ- 


: ry w myśl zasady, że potrzeba iest matką wy- | 


ralazków, wywcłał przejściciwą modę, przyjętą 
w wielkich centrach, jak Paryz. Londyn, Nowy 
Jcrz, —- malowania łydck w sposó» .miiujęcy 
elcganckę pończoszkę, aż do podwiązki włącz- 
nie. 

«sko dobre i konszkwentre rozwinięce po. 
mysłu, prcponuje dz.eznik założenie wielziego 
atelier malarskiezc, które miaioby za zadanie 
zasiąpienie wszelkich magazynów tak konfeks 
cyi męzkiej, jak strojów damsaich. Wszak cier- 
pliwa skóra ludzsa wszystko zniesie. zarówno) 
kratki jak paski „niewzimowauvch”, a przytem 
daie gwararcyę kroju, rzeczywiscie „jak ulał *. 
Sireje damskie s4 z konieczzoici nieco więcej 
ssomil:k vane, ze względów bcwiem poszanj- 
vania tradycvi, nie może w tem wypadku c- 
hejsć sie biz zastosowan a — papieru, jako na.- 
wdzięezniejszego materyału, podatnego wszeł- j 
kim kaprysom mcdy, 


. przez kilka następnych dni rozosta.y bez $ 


; się Go robót przy wodociągu miejskim, gd 


| uzasadnione. 
| dziach Mitras i Sito zaraz na pierwszem prźł* 
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nak łup niewielki, bc zaledwie 700 koron. 
brawszy te pieniędze, opuścili mieszkanie 
zbiegli. 

Po odkryciu morderstwa żandarmerya wdro” 
żyia cnergiczne poszukiwania, kióre ją 
l 
ku. We wtorek 11 listopada br. patrol zanda 
meryi 
ZATRZYMAŁA W POBLIŻU DWORCA KOLE 
JOWECO W JARGSŁAWIU 22-LETNIEGO J 
NA MITRASA I 23-LETNIEGO WAWRZYŃCA 

SITO 
z Kutna pod Kcibuszową. Ponieważ nie posis 
dali żadnych papierów legitymacyjnych i nið 
uneli podać celu swego przyjazdu, udstawiom 
ich do dowództwa żandarmeryi. Tam ściągi! 
na siebie podejrzenie przez niejasne i sprzet 
ne zeznania. 

Jeden z nich podał, jakcby poszukiwał zaj% 
cia į przyjechał do Jerasławia celem zgłoszen*, 
wycytd w „(Usńcu Krekowskim, że robot: 
ników takich w Jerosławiu powukują, Dru; 
zeznał, że był w Rzeszowie przysresztowany I 
z aresztu tego umknął, zamierzeijęc ukryć 3% 
w Jarosławiu. Zapytany telefonicznie zarzą 
więzień w Rzeszowie nie p'twierdził faxtu © 
cieczki Wawrzyńca Sito, a także policya 
umiaia udzielić żidrzych det, dotyczących jos? 
przyaresztowania. Ponieważ jednak  policj? 
rzeszowska tropiła właśnie za sprawcami uf 
du dokonanego w Kolbuszowej Górnej, : ażądł” 
ia ich przytrzymania celem przesłuchania 1% 
w powyższym kierunku, 

Podejrzenie policyi rzeszowskiej okazało si 
Po kilku wykrętnych odpowi” 


słuchaniu ; 
PRZYZNALI SIĘ DO CZYNU m 

i przedstawił szczegółowo podany wyżej prz” 
bieg zajścia. al] 
Sprawców odsta4witno natychmiast do R2 
szowa, gdzie wyrokiem sądu doraźnego skaza 
zostali za zbrodnię morderstwa rabunkowe 
popełni nego na czterech osobach na K 
śmierci. A 
W piątek dnia 14 listopada br. wyrok zósth 
wykonany. S 


P. T. Froawentanlów XUI. tonusa 
AUY OFICERSKIE W RADYANIE 


posiadających onecnie stopień oficerski 
w armii polskiej, upraszam o nadesła- 
nle na adres: WAGUŁA KAROL, 
żand. pol. IV. Dyw. 22 p. p. poświadcze- 
nia, że istoimie ukończyłem szkołę ofi- 
cerską z dobrym wynik.em. — Za przy- 
słane poświadczenia będę bez granic 
wdzięcznym. 


Nie na iem jednak k:niec cudów, mogących 
być wywołanemi za pomocą prostej zmiany 
punkiu widzenia i wyrzeczenia się starych, T% 
akczinych zapatrywań. Wszakże tyle trosk 
przysparzająca, zwłaszcza miodym paron 
kwesiya urządzenia mieszkalnego „gniazdka * 
znak micie rozwiązaną być może sysiemem 
k:racyi przenośnych lub malowanych wpro 
na scianach pokoju. gdzie  perspeztywiczny 
speschem wyobrażono wszelkie szczegóły um 
biowania, od miłej szromnym sercom prostoty 
aż de wymarzcnych wspaniaości zby:ku i fan 
tazyi, której pclotowi nie stanie więcej na prz” 
szkoczie — nędzna mam:na! Naturalnie, 2 
ruieszkanie podobnie umeblowane ogrzewa się 
żarem Serc i ogniem wyobraźni, 

Szczytem atcli wszystkiego jest rozwiązanić 
kwesty aprowizacyjnej za pimocą każdorazć 
wego periresowunia na powierzchn: żołądkŚ 
wsztlk.ca potraw, o jakich zamarzyć może naj” 
wybredniejszy smaxosz, — a które w myśl tooi 
ryi futuryzmu, że prawdą w przymdzie Íe 
tyiso nieustajgcy ruch — musza ra mocy te” 
goz prawa przeniknąć w kcłoi dc wnętrza prze, 
wodu pozarmowego, budzęc sensącyc smakat 
godne prazieyenia Lusczusa, 

Jedynym zarzutem if obawa jaka można wy” 
razić w soztunxu do myśli tak genialnej, — by” 
lesby kwesta, że gdy przy tym systemie olèf 
wiania csecbrik debrel tuszy niezawodnie schu 
anie w sposób ™odany, — co się tyme 
z chudym stanit? e. 
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Warszawa, 20 lisiopada. 
0? dłuższego czasu krążyły w Warszawie po- 
KIoSki o olbrzymich nadużyciach na kolejach 
Wojskowych, kresowych.  Uprawian: tam 
Wedie „Robotnika“ — szmugieł, pobierano ła- 
łówki į wyzyskiwano inieresentów. 


Ze centraine do inłerwenucyi. Wyznaczono z ra- 
Mienia Centralnego Zarządu Kolei 
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Kraków, 21 listopada. 
a (4) Przed sądem wojskowym O. Gen. w Kra- 
Sowie rozpoczęła się wczoraj rozprawą karna 
bzeciw Żz-letniemu podchorążemu, Stefanowi 
Tuczzowi, o zbrodnię rabunku z peragr. 485, 
t c, ar, u. k. dokonanej na kapiłanie rumude 
kum, waadysław.e blrysiawszim, hierowni- 
Miem rozprawy jest podpułkowrik-audytor, dr- 
Gierski, prowadzącym major dr. Neusser, o- 
iarża prokurator dr. Joszt, broni adw. dr. Kaz. 
_[Alrowski. P. Borysławskiego zcstępuje adw. 
W Kaz. Krzaklewski, z ograniczonymi, wedle u- 
w wojskowych, prawami zastępczymi, 
Wedle aktu oskarżenia, w niedzielę dnia 2 li- 
opada b. r., o godzinie 8-mej rano, zadzwonio- 
S do mieszkania p. Borysławskiego, a gdy p. 
* zobaczył przez okienko w drzwiach czapkę 
Icerską i otworzył drzwi, wpadł do przedpo- 
koju Mroczek, którego p. B. nie zneł z nazwi- 
: lecz jedynie z kilkurazowego zetknięcia 
Się z nim u tryzyera i na ulicy. Mroczek dzień 
Przedtem przybył do mieszkania p. B., a nie z2- 
wszy go, zostawil kartkę z prośbą widzenia 
a z nim. Na zapytanie gospodarza o celu wi- 
życ” odparł Mroczek, iż chciałby od niego po- 
b Czyć większą kwotę rieniędzy, gdyż potrze- 
zde je do przeprowadzenia jakiegoś imicresu 
Spólnie z pewnym oficerem włoskim. Zapro- 
PoROwał mu nawet przystąpienie do tego inte- 
zu z sumą 150.000 koron. Gdy mu p. B. odpa- 
dedział, że wkrótce wyjeżdża do domu nu Bu- 
Owinę ; potrzebuje pieniędzy dla siebie i ro- 
“iny j na tego rodzaju interesa nie ma pienię- 
tej — Mroczek wskazał na leżący ra stole port- 
œ z którego wysławały 1000 koronéwii. mó- 
zło że „przecież ma pan tyle pieniędzy*. Po 


„ża pieniędzy potrzebuje na podróż Mro= 
e 


Ując się z dużem zainteresowaniem o każdą 
of a zwłaszczą o broń, umieszczoną w rogu 
koju, Mimo, iż ta wizyta nużyła już p. B. u- 
sejmy gospodarz dawał wyczerpujące odpo- 
‘edzi, a chcąc się już pozbyć „miłego“ gościa, 
Czął się p. B. ubierać } przyrzodzać śriagnnłe. 
sz PWI zbliżył się p. B. do okna, gdzie umie- 
zona była klatka z kanamkti'em. Mroczex nzzy- 
a l się rŚwrież ku cknu. P. B. nachylił się 
wyj klatką, wołając na ptzszka, gdy nagie po- 
maal świst przeszywanego powietrza į zanim 
BI się zoryentować, ugodzory recia} niem 
przy nadl p. B. w tył. W tej chwili odzyskał 
M ność i zauważył, jak 
Kip CZEK Z UTKWIONYM W NIEGO WPO. 
M, PEŁNYM DZIKOŚCI I OKRUCIEŃSTWA 


toja s 
z Si stolo ry. sia? rorifel z 
Pezi ę ku stolowl, na którym leża? rortfe 


ędzm?, jedrą ręką pochwycił czapkę, dru- 
Ś przesunął nad portfelem. Z tego momen- 
Orzystał p. B. i podniósłszy się z podłogi, 


detektywiczn 


CONTEC KRAKOWSKI 


man" 


Uhrzymie nadużycia na kolejach wojskowych kresowych. 


Samobójstwo komendanta kolei, — Defraudacye sięgają miiionowych sum: 


wych Komisyę dla zrewidowania działalności 
Dowództwa Kolei W. Lit. 

Poiczas sprawdzania xrachunkoweści Do- 
wództwa, cdekrał sobie życie dnia 13 b. n. w 
Wilnie kapitan Meliekrandt, komendant kolci 


, wojszowych litewskich, 


: Nadużycia te i skandale zmusily nasze wla- . 


Wojsko: ' 


Bo razpierwszy—5e 
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o-kryminziny 


WELLE 


| Ena 6 trwa Sa 
— HOTEL SASKI, UŁ. Św. JANA 6. 


gaj nieniu przez p. Borvsławskiego, że wia- ' 


wą skroń. Krew trvsnęla i zbroczcny Gkfl- | 


Nastąpiły również aresziowania wśród dygni- 
tarzy kolejowych. s 
[eiraudacyc sięgają sum miitenowych. 
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Sprawca napadu rabunkowego 
na kapitana Borysiawskiego przed sądem. 


Wczesna wizyia. — Odmówienie pożyczki. — Zamach morae:czy ra 
kapitana. — Walka na śmierć i życie. — Przyznanie s.ę do zbrcd i. 


wybił szyby w oknie i począł krzyczeć, Wtedy 

Mroczek przyskoczył do p. B. i ugodził ga ro- 

żem w policzek. Kapitan Borysławski, człowicx 

n.ezwykle silny, 

DGBYWSZY CZTATNICH SIŁ, CHWYCIŁ FA- 
BUSIA ZA POLICZEK, 


włożywszy mu palce w usta. 
Rozpoczęła się 
WALKA NA ŚMIERĆ I ŻYCIE. 

Mroczek usiłował ugcdzić p. B. jeszcze raz, 
lecz ien prawą ręką uchwycił ostrze noża i mi- 
mo, że w czasie walki otrzymał poważne rany 
w tę rękę, 

NÓŻ MU WYDARŁ I ODRZUCIŁ W KĄT PO- 
KOJU, 


Szamocąc się, p. B. wciągnął Mroczka do 
przedpokoju, błyszawicznie otworzył drzwi 1 
znaleźli się w klażce schodowej. Na krzyk na- 
padniętego wybiegli lokatorzy. Zjawił się rów: 
nież syn właściciela realności, p. Borkowski, 
którego Mroczek nchnsł dwukrctnie silnie W 
brzuch, a gdy ten na chwilę w bólu zsunął się 
na ziemię, — bandyta. wyrwał się i uc. eks. 

W ślad za nim biegła pewna kobieta. Mro- 
czek, zkroczosy krwię, neiexł do szpitala do 
baraków 1 wpadał do łaziexzi. Spostrzegli go je- 
dnak biegnącego przez podwórze żołnierze i 
zawiadomili komendanta  szpitela, któremu 
Mroczek opisał caie zzjśeie. Odesłaro go ra od- 
wach, a potcm do sądu na Monteluppica. 

usiiarźuny Xduroczex zjawił Się ną rozprawę 
starannie wygolony i uczessny. Robi bardzo 
niesympatyczne wrażenie. Oczy małe, głęboko 
osadzore, riespokejne. Uszy duże, odstające — 
prawdziwy typ lomtrzsowszi, Na zapytanie się 
brzewodiicz.cego, czy poczuwa się do winy w 
kierunku zbrodni rabuzku, odpowieńa2 przeczą. 
co. Twierdzi, że rzucł się na kapitana ze żalu 
i zazdrości, że ten żyje w takim doststxu į ma 
wiele pieniędzy (1), podczas gdy on zrajdu'e się 
w przykrych stosu: kach finansowych. Pożyczył 
bowiem od zegarmistrza Sateleckiego 600 ko- 
ron, które pod slowem honoru miał mu zwzió- 
cić dnia 2 listopada, a terminu nie mógł dotrzy- 
mać. Zaprzecza stzmowcze, jakoby Się naSił z 
zamizrem obraboewaria p. B., myśl tę powziął 
dosiero w rajeszkaniu jego. 

Po złożeniu zeznań przez Mroczka, przystą- 
piono do przesłuchzwia p. Borvsławskiego. P. 
B. nie przyszedł jeszcze zupełnie do zdrowia, 
głowę, jak również prawą rękę ma cbandażo- 
vaną, rany na policzku i lewej ręce zaor“ 
się. Opowiada, co poprzedziło napad na niego. 
Mroczka nie znał Niniy. Pewrego razu przystą- 
pił do niego jakiś wojskowy, a by? n'm Mroczek 
i przypemr:ał mu się z czasów siużby w armii 
atsiryackiej. Do ostre chwili nia acalma, 
jak się on nazywa — dowicidz a! sia Gopiezo pI 
wyczyianią w dzienniszeh o napadzie. 

W inkrymicrowanym dniu przybył do niego 
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St. Z. 


Mroczek, prosząc go o pożyczkę, — a gdy tem 
cdmówił, nie opuścił mieszkania, lecz wypyty- 
wał się o rozmaite przedmioty, a potem popro- 
sil o kieliszek wódki. Gdy zbliżył się do okna i 
nachyl.ł się nad klztka, otrzymał uderzenie no- 
żem w głowę. Krew zalała mu oczy, mimo to 

SPOSTRZECGŁ DRAPIZŻNY WZROK MRO- 

CGZEA, 

Wzroku tego opisać się rie ca — mówi p. B. 
— trzeba go widzieć! Czując zbliżającą się 
śmierć, rozbił okno, wołając o ratunek. P. B, 
op.suje podazą powyżej walkę. 

Na zapytanie przewodn'czącego, czy Mroczek 
chwycił za portfel — p. B. nie prrypeminą 
sobic, 


ZAUWAŻYŁ JEDNAK JEGO RĘCE NAD STO- 
ŁEM, 


na którym znajdował się portfel. 

Podpułkx. Jezierski: Czy pan nie zauważył czo- 
goś podejrzanego w zechowariu się Mroczka? 

Bcrycławszi: Nie; miałem zaufanie do niego, 
jako do ef'cera, bo gdybym przypuszczał, z ja- 
kim zamiarem on przyszedł, toby on dziś ina- 
czej wyglądał. Wprawdzie Mroczek miał cały, 
czas rękę w kieszeni płaszcza — jednak nic po-' 
dejrzanego nie przeczuwałem. 

Qbrońca čr, Ostrowski; Co pan widział po u- 
godzeniu para przez Mroczka? a 

Rorytłowoni: Dziki "rek morderey. É: 

Fa tem skończyło s*a rreesłuchanie poszko- 
czwanego, 

N'stępn's przewodnicęcy przerwał rozpra- 
wę, celem zbadaria przez chirurgów p. Bory- 
słav'skiczn. Lekarza rzeczcznawcy, dr. Pikul- 
ski 1 dr. Sas, stwierdzają ciężkie uszkodzenie 
ciała, 

„ISC ŚPODROWY PRAWEJ RERI POZO- e 

STANIN SZTTYTYNT, e 

Rana na skroni 6 cm. w wygojeniu jest lek- 
ką, ze względu jednn: “a rodzej narzędzia, 0- 
z=oLicy ciala, w która rana została zadaną, scha- 
rakteryzować ją należy jako ciężką, która mo 
gia grozić życiu. Ramy inne są lekkie. 

Po złożeniu tego orzeczenia przystąpiono do 
przesłuchanią świadków, i 

Kəpitan dr. Artwiński stwierdza, że w owym 
dniu zawiadomiono go, że Mroczek okrwawio- 
ny przebiegł przez podwórko i wpadł do łazien- 
ki. Wszedł do niego j zapytał się o powody o~ 
krwawienia i gdzie był, Ten odparł, że baraków. 
nia Opuszczał, Dopiero gdy przybył z dr, Zie- 
lińskim, Mroczek powiedział, że è 

ZABI, BURŻUJA. 


Dr Artwiński stwierdza, iż Mroczek pozosta- 
wał w leczeniu na oddziale jako siiny neuraste» 
nik. Pzychiatrycznie nie badano go, gdyż nie 
zcchcdziła potrzeba, Uważa go za człowieka 
lekkiego, nic ga nie interesowało. 

Podobnie zeznawał dr Zieliński, dodając, że 
gdy wszedł do łazienki spostrzegł Mroczka le- 
żącego na pedłodze, zgnękionego i złamanego 
ra dzchu. Indagując go powiedział mu Mro- 
czek, że zabił kurżuja z rewolweru, 

GDYŻ TEN CZŁOWIEK PRZESZKADZAŁ MU 
w ŻYCIU. 


Z zamiarem tym nosił się od dwóch tygodni, 
Zatelefcnowano na cdwach i odstawiono go w 
doróżce. Dyżurny oficer odesłał gu z powrotem 
na oddział, gdyż tam zaczęł symulować <hłą- 
kanie. 

Zeznawali jeszcze inni świadkowie, którzy 
zgodnie stwierdzili, że Mroczek zawsze zacho- 
wywał się spokojnie, był uprzejmy i nigdyby 
nie przypuścili, że on dzkona podobnego czyr:u. 

Po przesłuchaniu wszystkich świadków za- 
brał gios prekurator dr Joszt i zawiadomił try- 
bunał, że dotychczas przeprowadzona rozpras 
wa zmusza ge do 

ZIEIANY ARTU OSKARŻENIA 

w tym kierunku, że cskarżony w zamiarze za- 
bicia Borysławskiego targnął się na jego życie, 
aby zawładnąć jego majątkiem, a więc z §3 413, 
414 ust. 2 (rabunkowe morżerztwo), wymiar 
kary zastosować należy z § 417 (cd 10—20 lat 
ciężkiego więzienia w przypadkach cięższych 
dożywotnie więzienie), 

Otr3ńca dr Ostrowski w dłuższym, rzeczowym 
wynodzie przedstawia oskarżonego jako dzie- 
ćzicznie chciężoneco. Ojciec jego jest od lat 30 
umysłowo chorym, matka nitoryczną alkao- 
liczką. Jeden z jego braci dr Ferdynand znaj- 
duje się pcd c>szrwacyą w zakładze dia vb ą- 
karnych w Twcerxach, drugi dr Feliks sam pode 
da: się cbserwacyi psychiatrów, siostra Marya 
jak: młoda panna chorowała na manię na tle 
religijnym. < 2 > 


Str. & 
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Wszystko to wskazuje, że Mroczek jest eseb- 
nikiem predystynowanym do aiektów pałoisgi- 
cznych. Ponieważ ustawa przewiduje taki wy- 
padek, prosi cbrońca o dopuszczenie przedsta- 
wienia orzeczenia dra Jankowskiego i Żuław- 
skiego o stanie umysłowym ojca, dalej orzecze- 
nia z Tworek oraz zbadania przez psychiatrów 
dra Feliksa Mroczka. W końcu ze względu na 
zmianę kwalifikacyi zbrodni, na którą się nie 
godzi, prosi o odroczenie rozprawy, celem moż- 
ności zapoznania się z nowym aktem oskarżes: 
nia. 

Prokurator dr Joszt mie sprzeciwia się pierw- 
szemu wnioskowi — jednak stwierdza, że sąd 
niema prawa poddania pod obserwacyę ceób 
trzecich, nie interesowanych w procesie. 

Rzeczozmawcy-psychiatrzy major dr Szart i 
kap. dr Furman zgadzają się na wnioski o- 
brońcy, gdyż może to przynieść pewną korzyść 
nauce. Materyai dotychczasowy wystarczy dla 
dokładnego orzeczenia, a "*dle którego MTO- 
czek jest zupełnie normalny. 

Po tem cirzeczeniu przewodźiczący odroczył 
rozprawę do dnia dzisiejszego. 


- POKUTNICA 


Marty Marks, dramat. 


woma W NOCY „,...,. 
w KINO „WANDA“ 


Zdolnego akwizytora 


do zbierania zamówień inseratowych przyj- 
mie Administracya „Gońca Krakowskiego“ 
“na dobrych warunkach. Zgłoszenia w go- 
dzinach rannych w biurze Administracyi ul, 
Dunajewskiego 7, I. p. 


Chwila 
Kalendarzyk. 
Św. Ofiarowanie NMP, 
Wsehód słońca 7'59 
Zachód słońca 420 
Długość dnia 8'41 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Piątek: „Dziady“ A. Mickiewicza. sę 
Sobota: „Powodzenie“ A. Testoniego. wS 
Niedziela popoł.: „Polityka“ Wł. Perzyńskiego. *. 
Wieczór: „Makbet“ Szekspira. TA 
TEATR „BAGATELA, / 
Piątek: „Konfekcya męska". 
Sobota popoł. o godz. 4-tej; „Dudek“, BE: 
Wieczór o godz, 8 i pół: „Kobieta bez skazy”, =x 
TEATR POWSZECHNY: 
Piątek: „Hrabia Luksemburg", 
Sobota wiecz.: „Róża Stambułu“, 
Niedziela popoł.: „Księżniczka Trebizondy*, 
Wieczór; „Piękna Helena“, 


OPERETKA W NOWOŚCIACH, 


1 


a a 
bieżąca. 
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Piątek 
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Piątek: „Cnotliwa Zuzanna“, m 
Sobota: „Romans na dachu“, Ar rh 


WYKŁADY W DOMU ARTYST. (pl, św. Dacha), 


Piątek, Józef Flach: „Duch rosyjskiej literatury", 
Sobota, Ludwik Skoczylas i Jan Pietrzycki; „Poeta 
zwycięskich Włoch, Gabryel d'Annunzio“. 


KURSA LITERACKIE (ulica Św. Anny L. 2). 


Piątek, dr Szyjkowski; Mickiewicza „Dziady“ wi. 
leńskie z ilustr, artystyczną. 


KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH 
Rynek ałówny, Linia A—B L, 39, 


Piątek: Wykładu niema. 
Sobota, prof. dr Józef Reiss; Beethovena 
(z ilustr, muzyczną), 


Tym. co polecili... 


(m-m) Groby poległych na wojnie żołnierzy, oto- 
czone są specyalną opieką i pietyzmem we Francyi, 
w Belgii, w Anglii. „Cześć bohaterom, którzy zginęli 
na polu walki“ — to jedno z najpopularniejszych 
na zachodzie haseł, które porusza wszystkie serca. 
U nas niestety mogiły i cmentarzyska są zaniedba- 
ne, a nawet zdarzają się wypadki niszczenia cgro- 
dzeń, krzyżów i zaorywania mogił. 

W Warszawie powstał Komitet Opieki nad Gro- 
bami Poległych, który chce powołać do współpracy 
jak najszersze koła. Wezwanie ogłoszone przez Ko- 
mitet powiada: Š 

„Otoczmy opieką cmentarze wojskowe i pojedyn- 
cze mogiły żołnierzy, nie żałując na to trudu i wy- 
datków, Otoczmy opieką krzyże i napisy na nich, 
przy pomocy których odszuka matka poleglego syna, 
dziecko — zabitego ojca, żona straconego mę- 
żal W. dniu rocznicy. 29 listopada zgromadzić winni 


„Fidelio“ 


= 


i... NAN, 


Pama — 


GONIEG KRAKOWSKI 


się Polacy jak najtłumniej i szepcąc „wieczne od- 
poczywanie' za wszystkich poległych, zarówno za 
bohaterów powstania, jak į za tych. co w wojnie 
światowej padli — ślubować sobie, że wspólnie za. 
opiekują się grobami żołnierzy. 

Do pracy tej należy zabrać się energicznie i rychło. 


Nowa katedra na uniwersytecie warszawskim. 


Na posiedzeniu wydziału prawa i nauk politycz. 
nych Uniwersytetu Warszawskiego przyjęty został 
jednomyślnie wnłosek prof. Petrażyckiego o powo. 
łaniu p. Szymona Askenazego na profesora Zwy- 
czajnego wydziału prawnego i stworzenia w tym 
celu specyalnej kałedry (ad personam) histceryi po. 
litycznej i dyplomatycznej Polski nowożytnej. 


———G—— 
= Do Ślązaków 
zamieszkałych poza granicamiSląska 
Cieszyńskiego. 


Dzień ostatecznej walki o Śląsk Cieszyński zbliża 
się. Każdy głos. który nie zostanie zmarnotrawiony, 
a oddany za przynależnością tego kraju polskiego do 
Rzeczypospolitej Polskiej, przysporzy chwały dziełu 
ostatecznego zwycięstwa. 

Każdy przynależny do jednej z gmin śląskich wi- 
nien natychmiast zgłosić się listownie da Głównego 
Komitetu plebiscytowego w Cieszynie Hotel Cen. 


= 000 


największe współczesne arcydzieło filmowe, 
według znanej powieści Eversa, nie mające | 
nic wspólnego z graną w Krakowie „Córką 


KINO „OPIEKA“ UL. ZIELONA 17. 
Dziś i dni następnych początek o godz. 4'80 popol. 
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trainy, załączając zarazem šwiačťestwo  przynal* 
żności, ay 
Gtówny Komitet plebiscytowy dopilnuje, by każdi 
uprawniony do głosowania został umieszczony 4 
listach głosujących. a w swoim czasie umożli 
przyjazd na dzień głosowania. 
paan 


„Pat“ ma czas... 


Od kilku dni zerwane jest połączenie telegrafic- 
ne Krakowa z Warszawą, | 

Już sam ten fakt jest silnym skandalem, Linia % 
stolicą może być zerwaną kilka godzin, nie např% 
wienie jej przez dłuższy okres czasu dowodzi Ka!" 
godnego niedolłęstwa odnośnych władz. 

W związku ze skandalem telegraficznym, mam 
też skandal „Patowy”, jeszcze większy od poprzed 
niego. 

Oto przez cały czas zerwania telefonów PAT * 
milczy. Nie dostajemy ani słowa z Warszawy. Tyt” 
czasem w stolicy dzieją się rzeczy pierwszorzędi 

wagi. Odbywają się tam posiedzenia sejmu, tocź 

się decydujące rokowania w sprawie  większoślh 
decyduje się kwestye gabinetu, 

PAT milczy.. Tymczasem istnieją przecież telo* 
rrafy, możnaby więc o najważniejszych wypadkat! 
powiadomić opinię naszą, choćby w  streszczenii» 

| drogą telegramów, 

No tak. aby jednak na pomysł ten wpaść, trz% 
trochę myśleć, tego zaś przewinienia naszemu Pee 
towi nikt nie zarzuci. > 


Sląsk walczy i czuwa... 


Delegacya Górnoślązaków u X. biskupa Sapiehy. 


` ; Kraków, 21 listopada. 

Dnia wczorajszego przyjechała do Krakowa 
pociągiem popołudniowym liczna delegacya po- 
wstańców, jak również ludności cywilnej Gór- 
nego Śląska, która udała się do biskupa ks. 
Sapiehy z memoryałem w sprawie obsadzenia 
generalnego wikaryatu obszarów  pmebiscyto- 
wych. e 

Jak wiadomo, na czas plebiscytu ludność 
katolicka zostanie wyłączona z pod kompeten- 
cyi biskupa wrocławskiego, a oddana pod bez- 
pośrednią zwierzchność utworzonego ad hoc 
wikaryatu apostolskiego, który znowu bezpo- 
średnio będzie się znosił z Watykanem. Rzecz 
zrozumiała, że kwestya obsadzenia tak wpłys 
wowego staniiwiska mie może być obojętną dla 
katolickiego ludu śląskiego, tem bardziej, że 
konsystosz wrocławski, a także przywódca cen- 
trum, ezłonek obecnego rządu  niemieckiega 
Erzberger popierają wszelkimi siłami znanego 
hakatystę proboszcza Tunkla z Kochlowic. Ze 
strony polskiej zaproponowano proboszcza 2 
Katowic, ks. Kubina, który dotychczas do żad- 
nej polityki się nie mieszał, trzymał się od walk 
narodowościowych z daleka, troszcząc się jedy- 
nie o zaspokojenie potrzeb religijnych swoich 
ziomków. Oczywiście, że tylko taki ksiądz mo- 
że dać gwarancyę, że w chwilach decydujących 
zachowa się bezstronnie i na rzecz narodowo- 
ściowej polityki ani koniesyonału ani ambciny 
nie użyje. 

I w tym też kierunku idą usiłowania naro- 
dowych czynników Górnego Śląska. Chodzi 
mianowicie o to, ażeby nie dopuścić do zagar: 
nięcia tak ważnego stanowiska przez hakaty- 
stów. 

O godz. 5 po poł. delegacya złożona z około 
50 csób została przedstawioną księciu biskupe- 
wi przez redaktora „Powstańca“, p. Przybyłę, 


noun 


który w ponurych barwach opisywał księ™ 
biskupowi smutny stan ludności katolickiej ©% 
Górnym Śląsku, a zarazem imieniem delegazj? 
prosił o wstawienie się u Ojca świętego w m 
postulatów polskich. 

Następnie przemawiał przeor tutejszego zgr% 
madzenia ks. Misyonarzy, Górnoślązak ks. Rzy” 
malka, przedstawiając statystyczne cyiry st% 
sunku katolików do innowierców, z czego wł; 
į nika, że kcściół katolicki na Górn. Śląsku j 
| panującym, przypominając równocześnie, 

I obecne tereny plebiscytowe należały jeszcze po 
f ostatnim rozbiorze Polski do dyecezyi krakow! 
| skiej i że z tego powodu konsystorz krakowsk 
| ma pełne historyczne prawo do zaopiekowani? 
I się przesiadowanym ludem. 
i Książe biskup wysłuchawszy obu mowcó™ 
odpowiedział w dłuższem przemówieniu, że | 
t śląska żywo obchodzi episkopat Polski i że 40 
łoży wszelkich starań, ażeby potężne wpływi 
niemieckiego centrum w Watykamie osłabić } 
ażeby zadaniom polskim stało się zadość, 
Obecni w głębokiem  skiupieniu wysłuchał 
| słów pociechy księcia stolicy krakciwskiej, po 
i ozem pokrzepieni na duchu poprosili o błogo” 
| sławieństno biskupie. 
| 


Na zakończenie tej podnicsłej audyencyi ob” 
darzył ks. biskup własnoręcznie wszystkich 0 
becnych medalionami, wypytując, zwłasz 
powstańców, o szczegóły wtalki. 

O g. 6-tej audvencya się zakończyła, poczet” 
delegacya opuściwszy pałac biskupi udała ŚĆ 
na dworzec, skąd © g. 7 i pół odjechała do LW% 
wa, aby tam u miarodajnych czynników w dal 
szym ciągu dopominać się o obronę swoich SŁU 
sznych praw, i 

Śląsk broń złożył tylko pczormie. Śląsk wale 
czy i czuwa... p z 


Nowy zamach na przemysł Małopolski. 


Kraków, 21 listopada. 

Z Warszawy telegraiują nam: 

„Państwowy urząd węglowy przygotowuje się 
do zcentralizowania u siebie całej akcyi węglo- 
wej odneiśnie do Małopolski, przy ograniczeniu 
od minimum imgerencyi krakowskiego inspek- 
toratu węglowego. 

Wiadomość powyższa  zelektryzuje przede- 
wszystkiem stery przemysłowe Małopolski, acz- 
kolwiek z powyższego telegramu zdaje się wy: 
nikać, że Warszawa dąży do „zaopiekowania 
się“ wogóle węglem dla Małopolski przeznaczo- 
nym. 

Zakusy, państwowego urzędu węglowego w. 


kierunku ubezwładnienia krakowskiego in” 
spektoratu węglowego pociągnąć mogą dla MS- 
łopolski katastrofałne następstwa. Zniesienie 
dcłychczasowego, choć dość ograniczonego sa 
morządu inəpektcratu, przy zaprow adze U 
dyktatu i załeżności od Warszawy sprowad? 
muszą klęskę dla naszego życia gospodarcz28: 
Przeciw iemu nowemu zamechawi powini 
przedewszystkiem zaprotesiować nasi posłow |" 
' jak również winne Izby handlowe i zrzeszédi 
ı gospodarcze podnieść gios encrgiczni go prote $ 
stu. s 
Cavcant consules! 
> mme | paee 
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Kraków, 21 listopada. 

(q) Brzmi to nieco sensacyjnie, jakby tytuł 
jakiejś fantastycznej powieści Verne'go... Rze- 
czy jednakże najbardziej nieprawdopodobne bys 
wają prawdziwe. Podróż taką odbył istotnie p. 
Michał Pohoski, dymektor jednej z wybitnych 
instytucyi przem. we Lwowie, 

W roku 1914 służąc w armii austryackiej w 
«czasie oblężenia Przemyśla wzięty został przez 
Rosyan do niewoli i wywieziony do jednego z 
obozów jeńców w głębi Rosyi. W drugim roku 
wojny z Rosyi dostał się do Turkiestanu. Żona 
p. Polroskiiego, (siostra Jadwigi Przybyszew- 
skiej) przebywała podówczas we Lwowie, po 
długich staraniach uzyskała od władz rosyj- 
skich pozwolenie na wyjazd ze Lwowa i przez 
Rumumię udało jej się przedostąć do męża, ba- 
wiącego w Taszkiencie. 

Po dłuższym pobycie w Turkiestanie przed- 
sięwzięli pp. Poltowscy, egzotyczną, pełzą prze- 


dziwnych przygód i wrażeń. podróż do Chis, 
podróż, w której posługtwali się najmemaitszy- 
mi środkami lokomocyi, między innymi prze: 
byli 3600 kim. na przemianę na wielbłądach i 
końmi, Po Chinach odbyli nieustraszeni nodró- 
źnicy wyprawę do Egiptu. poczem dostali się Z 
powrotem do Europy fi przebywszy przez pewien 
czas w Paryżu i w Wiedniu powrócili do Kra- 
kowa. 

Ciekawem Ï. niezmiernie pocieszającem dla 
nas jest zdanie, jakie wyraził p. Pohosxi, zna- 
lazłszy, się pd tylu latach włóczęgi na nowo na 
poiskiim gruncie. Oto w porównaniu ze stosun- 
kami, panującymi obeenie na szerokim świecie, 
zauważył, jiź w Polsce niema drożyzny, i że kraj 
nasz wolny od zarazy bolszewickiej, nie powi- 
nien obawiłać się niczego, przetrwa bowiem 
doskonałe wszełkie przełomowe chwile i pew- 
nym krokiem bedzie szedł state i śmiało po li- 
nii ewołucyt, 


CK AR RAJEGEEGE > 7 
Unieważnienie wyborów na Górnym Siasku. 


Komunikat biura prasowego Kresów zachodnich. 


Kraków, 2i listopada. 

Urzędowo błuro Wolffa ogłosiło pod datą 18 
b .m. jak następuje: 

Niemiecka  delegacya w Paryżu otrzymała 
„dnia 13 b. m. notę Najwyższej Rady w sprawie 
zarządzonych na Gómym Śląsku wyborów do 
rad. gminnych. 

Nota oświadcza, iż wobec brzmieniy traktatu 
wersalskiego nie może być zeprzeczomem, że 
rząd pruski aż do chwili prawomocności ukła- 
du pokojowego może wykonywać zarząd górno- 
śląskiego obszaru płebiscytowego, atoli wywo- 
tuje zdziwienie fakt, że rząd pruski wstrzymy: 
wał przeprowadzenie wyborów aż: do chwili bez- 
pośrednio poprzedzającej wejście traktatu w 
życie. 

W istucie rzeczy nie da! się zaprzeczyć, że w 
tych warunkach odbyte wybory, które były pier- 
wszem zapytywaniem ladności od chwili pod- 


p mama 


paad 


pisania traktatu pokojowego, — prze” is' "cią- 
ce stronnictwa narodowe będą zreztusu” jako 
pankt wyjścia i wytyczna dło r”zzełe"o joan- 
wania plebiscytowego. Jest prozvdopodctoamn, 
że wybory te będą służyć jako pozór la wsSz*- 
lakiej azgitacyi 1 wpływania na piczor”pie w 
spravis przyszłości tego kraju, pd" zarzzem 
warunki, pod którymi te wybory przeprowadzo- 
no, są zgoła odmienne od tych, na jakich odbę- 
dzie się głosowanie plehiscytowe. 

Wobec tago rządy państw sprzymierzonych i 
zajprzyjaźmionych są zniewołone zawiadomić 
rząd niemiecki, iż uważają się w prawie uznać 
za nieważne i za niebyłe wybory, przeprowadzo- 
ńe przed prawermocnością pokoju i wbrew uza- 
sadmionemu Stanowiska tychże państw. 

Międzynarodowa komisyą otrzyma polecenie 
użycia stosownych środków przy obejmowamiu 
swych czynności, 


MIANOWANIA. Naczelnik Państwa zamianował | prasy do ugółu i poszczególnych grup konsumentów 


postanowieniem z dn, 18 października 1919 r. ks. dra 
Władysława Żyłę docenta prywatnego, profesorem 
nadzwyczajnym historyi sztuki kościelnej w Uni- 
„wersytecie lwowskim. — Naczelnik Państwa posta- 
nowieniem z dn. 18 października 1919 r. zatwierdził 
wybór prof. dra Stanisława Ihugutta na rektora 
Uniwersytetu Warszawskiego na rok 1919-20. 

(T) NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY MIA» 
STA. W sobotę o godz, 11 i pół odbędzie się nadzwy- 
czajne posiedzenie Rady miasta, w sprawie nagłych 
wniosków Prezydyum miasta dotyczących sprowi- 
zacyi. Ze względu na ważne i nagle wnioski Prezy- 
dyum wzywa wszystkich członków Rady m. aky 
przybyli w jak najliczniejszym komplecie. , 

POSIEDZENIE SEKCYI SZKOŁNEJ W MAGI- 
STRACIE. Wczoraj odbyło się pod przewodnietwem 
„wiceprez. Bandrowskiego posiedzenie sekcyi szkol- 
nej, na kiórem uchwalono wnioski w sprawie zmia- 
ny nazw kiłku szkół, upaństwowienia gimnuzyuim 
żeńskiego, podwyższenia opłat szkolnych i wstępów 
do Muzeum. 

ROZPOCZĘCIE NAURL W Akademii handlowej 
rozpoczęto z dniem dzisiejszym naukę szkolną, 

ERIKA MORINI ienomena!na wiolimistka — po 
niebywałych sukcesach w Warszawie i Pozpaniu 
wystąpi u nas w przejeździe do Szwajcaryi po raz 

statni w poniedziałek dnia 24. bm. w sali „Sokoła, 
Znakomita artystka odegra kompozycye Viottiego, 
Beethovena, Bacha, Paganiniego i Wieniawskiego. 
Sprzedaż biletów u J. Rudnickiego, Linia A—B idzie 
tak szybkiem tempem, że koncert będzie podobnie 
jak poprzednie, doszczętnie wysprzedany. 

RITA SAGCHETTO ZE SWOJEMI UCZENNICAMI 
wystąpi w naszem mieście nieodwołalnie we wtorek 

bm. w miejskim teatrze powszechnym. Sławna 
artystka wraz ze swojemi uczennicami odtworzy 
zupełnie nowy program, zawierający między innemi 
interesującą pantominę taneczną: „Mefisto walc". 
{Rolę „Demona“ odtworzy R. Sacchetto, „Chwilę“ S. 
Negrini, „Ogień“ W, Konczyńska). Zapowiedziany. 
wieczór „Poematów tanecznych“ wywołał tak wy- 
jatkowe zżinteresowanie, że niektóre kategorye bi- 
iletów są już na wyczerpaniu. Pozostałe bilety sprze- 
daje J. Rudnicki, Linia A—B. 

ST. GRUSZCZYŃSKI znakomity tenor opery war- 
szawskiej daje jedyny koncert w niedzielę 30 bm. 
w sali „Sokoła“. Sprzedaż biletów u J, Rudnickiego, 
Linia A—B. i 

PORANEK SCHUBERTA odbędzie się w niedzielę 
23 bm. w sali Tow. Lekarskiego. Biłety do nabycia 
u J. Rudnickiego. Linia A—B. 

RONCERT MARYI KREINER-WAŚKOWSKIEJ 
odbędzie się we wtorek dnia 25 bm, w sali „Sokoła“. 
Zaszczytnie znana pianistka, której występy zagra- 
niszne spotkały się z rzetelnem uznaniem krytyki, 
celuje w interpretacyi Liszta, Chopina i Bacha. P. 
Waśskowska odegra kompozycye, których od dłuż- 
Szego czasu w Krakowie nie wykonywano. Bilety u 
J. Rudnickiego, Linia A—B. 

, KIEROWNICTWO EKSPOZYTURY WYDZIAŁU 
APROWIZACYJNEGO zwraca się za pośrednictwem 


| 
i 
| 


z serdeczną prośbą., aby wszelkie żądania przedsta- 
wiały Ekspozyturze za pośrednictwem kilku wyde- 
iegowanych w tym celu osób, natomiast zaniecha- 
ły tlumnych zebrań w tym Urzędzie. Ekspozytura 
wychodząc ze stanowiska, że jest organem powa- 
nym do służenia ogółowi, nie uchyłała się dotąd i 
nadal uchylać się nie będzie od obowiązku 
przyjmowania wszelkich żądań i zażaleń. Jednakże 
już choćhy z powodu ciasnoty lokalu biurowego nie 
jest w stanie wejść w kontakt osobisty z ogółem 
uczestników tłumnych deputacyi i ograniczać się 
musi na przyjęciu kilku osób, podczas gdy reszta 
uczestników zaledwie pomieścić się może w kury- 
tarzach i klatce schodowej, Co więcej, jawiące się 
obecnie już codzień masowe deputacye wkraczają- 
e do biur, powodują zrozumiałe zamięszanie i przer- 
wy w urzędowaniu z dotkliwą szkodą dla toku pra- 
cy, której celem jest wszakże nic innego, jak mo- 
żłiwie rychłe realizowanie słusznych żadań udrzę- 
czonej brakami aprowizacyjnymi ludności. 
ZMIANA W PREZYDYUM CZERW. KRZYŻA, Na 
walnem zgromadzeniu czionków miejscowego Əd- 


działu Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża w Krako- į 


kie wybrano na prezesa: dra Adama Łobaczew skie- 


go, na wiceprezesa: dra Władysława Mikuckiego „na ; 


sekreiarza: dra Jana Górskiego, na skarbnika. dra 
Kazimierza Ifactanowicza. a na czionków komitetu: 
prof, dra Emila Godlewskiego, p. Agnieszkę Kallen- 
bachową, p. Annę Orłowską i p. hr. Zofię Wielo. 
polską, 

ZE STRAŻY POLSKIEJ. W dniu 22 bm. o godz. 3-tej 


popoł. odbędzie się w sali Magistratu I. p. zebranie ! 


Kom. Obchodu oswobodzenia miasta Krakowa, ce- 


łem złożenia sprawozdania i zamknięcia rachunków. ; 


O iiczny udział uprasza się członków Komitetu.. 
ODCZYT prof. Chrzanowskiego pt. „Oda do mło- 
dości na tle epoki* odbędzie się dnia 24 listopada, 
w poniedziałek o godz. 6 wieczór w Ssaki Kopernika. 
Dochód na ochronki „Koła panien K. Zw. P.*. Bi- 


lety do nabycia w księgarni Krzyżanowskiego, i przy í 


wejściu. 


POPOŁUDNIE DLA DZIECI. W niedzielę. dn. 23 ; 
bm. o godz. 3 popoł. odbędzie się w sali Instytutu ? 


muzycznego św. Anny *, II. p. trzecie „Popołudnie 
dla dzieci“ z następ. programem: Pogadanka o Chi- 
nach p. F, Kalicińska. Produkcye muzyczne wyko- 
nane przez uczniów Inst. muzycz. Słowik, Bajka 
Andersena p. Bergruen-Rederowa. Bilety wcześniej 
do nabycia w bibliotece U. L, Zwierzyniecka 14. 

BEZPŁATNIE na kursa buchalteryi 3 miesięczne 
przyjmuje kieorwnictwo szkoły 6 niezamożnych pa- 
nien. Kraków, Rynek 17 II p. Początek wykładów 
2 grudnia. Wpisy od godz. 4—7 przyjmuje kierow- 
nik Zimowski K. 

O KSIĄŻKI NA FEONT. Otrzymujemy z frontu 
litewskiego gorącą prośbę © nadsyłanie dla żolnie- 
rzy polskich większej ilości książek, Ufamy. że mie. 
szkańcy Krakowa zrozumieją donio-łość tej akcyi, 
mającej na celu zwalczanie zgubnych wpływów i 
agitacyi. Książki nadsyłać można codzień między, 


wa sę '| 


Z Turkiestanu przez Chiny do Krakowa. 
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z z z m pp ` 3 
11—f do dnie 80” Bar Pa” Biura Informacyjnego; 
Rynek 4% II p. 

SPRAW: KASOWE KRAK. KOMITETU 


RATUNKOWEGO DLA LWOWA, Krakowski Ko- 
mitet ratunkowy dla Lwowa zlikwidował już osta- 
tecznie swe czynności i rachunki. Składki i ofiary, 
składane na cele Komitetu wprost do jego kasy lub 
przez Bank przemysłowy wraz z darami prywatne. 
zm razem dały dochód kasy głównej Komitetu 
'607.630 K 89 h, Razem więc cały obrót pieniężny Ko- 
mitetu ratunkowego dła Lwowa (wraz z rachunka- 
mi przekazanymi mu z „Biura odsieczy Lwowa") 
wyniósł w dochodach 1, 651.360 K 98 h. i tyleż w rog- 
chodach, Księgi ż kasę Komitetu badała Komisya 
kontrolująca, którą składali pp. J. Kretschmer, dyr. 
fihi Banku krajowego w Krakowie, Adam Kaczo- 
rowski, dyr. Spółki fakturowej, dr Emil Bobrowski, 
poseł na Sejm i dr Michał Siedlecki prof. Uniw. 
Jagielłońskiego. Komisya ta stwierdziła zgoduość 
ksiąg z kasą i alegatami i udzieliła Komitetowi ab- 
sołużoryum. 

R (l) W ORGANiZACYI SIŁA. Ruch kooperatyw. 
ny, który w porównaniu z innymi krajami Europy. 
nie stał u nas przed wojną zbyt wysoko i nie był 
dostatecznie zorganizowany, w obecnych czasach 
szerzy Się coraz bardziej, zyskuje coraz większą licz- 
bę zwolenników. Bolesne doświadczenia wojenne 
nauczyły nas wszystkich, iż w tych ciężkich cza. 
sach nikt sam niczego dokonać nie potrafi, że łączyć 
się musimy w grupy, bo tylko gromadnie można sku 
tecznie stawiać czoła, wszelkim trudnościom, bo tyl- 
ko społem można wyjść z walk wszelkich zwycięs- 
ko. To też widzimy dziś rozszerzanie się kooperaty- 
wy na wszelkich polach i we wszelkich dzić dzinach. 
Najrozmaitsze sfery i klasy społeczeństwa organi- 
zują się w rozmaite związki; powstają wszędzie i 
wśród pracowników umysłowych i wśród rzesz To- 
botniczych poszczególne organizacye, zrzeszenia, 
konsumy, które podejmują wspólną walkę przede. 
wszystkiem w celach poprawy bytu, w tak uktual. 
nych i koniecznych dziś zabiegach aprowizacyjnych. 
Ów odruch samoobrony i pomyślny zwrot ku zanie» 
dbanej dotąd u nas kooperatywie powitać należy z 
radością i widzieć w nim można zadatek lepszej 
przyszłości, którą idąc zwartą gromadą, zorganizo» 
wani. osiągnąć musimy. 

FUNKECYONARYUSZ GAZOWNI ZATRUTY GA- 
ZEM. Wczoraj o godz. 3.25 popołudniu wezwano tu- 
tejsze Pogotowie do gazowni miejskiej, gdzie Wa- 
lenty Panak instalator pracując zatruł się wydoby. 
wającym się gazem. Lekarz Pogotowia po zastrzy. 
knięciu choremu kofeiny odwiózi go do szpitala 
powszechnego. 

(T) SŁIZGAWICA PRZYCZYNĄ  NIESZCZĘŚL.I- 
WEGO WYPADKU. Skandaliczne zaniedbanie na. 
szego miasta pod względem czystości — brak do. 
statecznego dozoru nad zamiataniem ulic i chodni. 
ków, zaczyna przybierać horendalne rozmiary, To. 
pniejący śnieg i lód leżą pod stoparni, tworząc licz- 
ne zatory i kaluże, w których nietylko można się 
skąpać ale poślizgnąć i upaść — a w następstwie 
połamać „gnaty”. Podobny „casus“ zdarzył się wczo. 
raj p. Stanisławowi Bednarzowi 1. 36 monierowi w 
wojskowych oddziałach samochodów w Dąbiu, kto. 
ry idąc ulicą, poślizgnął się na zawalonym śniegiem 
irotoarze, upadł i złamał prawą rękę, Wezwane Po- 
gotowie po zaopatrzeniu odwiozło nieszczęśliwego do 
szpitala powszechnego. , 

(FT) TRUP DZIECKA W KANALE. Podczas czyszcze 
nia kanału,w obozie jeńców w Dąbiu — robotnicy, 
kłórzy tam pracowali znaleźli zwłoki noworodka, 
' w stanie zupełnego rozkładu. Wezwany lekarz są- 
dowy Pr Stopczański stwierdził, że zwłoki te leża. 
ły w kanale od 6 do 7 miesięcy. Odwieziono je do za. 
kiadu fnedycyny sądowej. Za matką policya wdro- 
żyła dochodzenia, 

(T) SPRAGNIONY MIODU I PIENIĘDZY, Sze- 
snastołelni młodzieniec Benno Weiss, lubił nie tyl. 
ka miód ale i szełeszczące banknoty. i postanowił 
zdobyć je biorąc na „kawał* swego pryncypała. 
Weiss dobrał się do jego kasy, sprzeniewierzając 
3.800 K a następnie pcciągnąi kilka flaszek starego 
miodu i zmiknał. Ale odnalazła go połicya. 

(r), SPRYTNE WYŁUDZENIE, Pani Józefa Wan. 
das chwaliła się przed panem Józefem Mendlem, że 
i posiada duże iajek. masła. sera ś mleka, które po- 
į stanowiła ran sprzedać biorąc a konto 700 K, Nie- 
i stety uie zobaczył ani lujek ani swych pieniedzy, z 

kiörymi p. Wandas ułotniia się. Wczoraj aresztowa- 
| no ja —- zapytując co uczyniła z jajkami, masłem 
| 
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i pieniądzmi, 

(TJAK PEWIEN KUPIEC WZIAŁ SIĘ NA SPO. 
SÓB. Wczoraj przybiegł na policyę wylękniony 1 
blady kupiec „bławatiny* p. S. Biaugrund z ul. 
Dietl, 58 ozirajmiając, że ubiegiej nocy nieznani ra- 
busie wiamali się do jego sklepu zabierając mu to- 
wary wartości 50.000 K. Agent policyjny wysłany na 
słedztwo, nie wykrył żadnych znaków włamania ni 

sladu złoczyńców. Zachodzi tutaj podejrzenie, że p. 
+ Biaugrund w celach spekulacyjnych cheiał symu- 
tować poszkodowanego. Zarządzono przeciw niemu 
śledztwo, 

ZMARŁ WE LWOWIE WŁADYSŁAW BARACZ, 
były dyrektor teatru hr. Skarbka, w 73 roku życia. 

GO MOŻEMY OTRZYMAĆ Z FINLANDYI? |zba 
handlowa Skandynawsko-polska w Warszawie ko- 
munikuje, że, Finłandva gotowa jest dostarczyć Pol. 
sce urządzeń maszynowych, lokomobili, narzędzi 
rękodziełniczych, drzewa i wyrobów drewnianych, 
+ skór, obuwia, oraz wielu innych towarów i surowca. 
3 bliższych wyjaśnień  udzieła Centralny Związek 


3 galic. przemysłu fabryczngo, kr:sów Hotəl Kra- 
kowski. 

i ZWIĄZEK SAMODZIELNYCH KUPCÓW W FO- 
ZNANIU, „Okręg Śląski: — urządza wielki zjazd 


" kupiectwa polskiego Górnego Śląska dn, 26 bm. Zra- 
na o g. odbędzie się uroczyste nabożeństwo w ko- 
śeiele św. Trójcy w Bytomiu, poczem o $odz, 10 roz- 
poczną się obrady w sali „Ols“. Cel zjazdu: stworze- 
nie hurtowni siąskiej, referaty w celach organiza- 
cyi kupiectwa polskiego, o znaczeniu kupiecitwa 
na polu gospodarczem oraz zastanawiania nad dzia. 
ialnością kupiectwa molskiego w niedalekiej przy- 
sziości. Na zjazd ten zapraszamy cie kupiectwo 


.. polskie, zgłoszenia przyjmuje Jan Nowakowski, dy- 


` 
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rektor banku, skrzynka nocztowa: 317 Dvtom S/S. 
Zwiazek samodzielnych kupców w Poznaniu: ścza- 
Glicki, wiceprezes, Ncwakowski, sekretarz. 

WiWC LUuanU CZESKIEGO DO FKARCZI. W 
Paryżu podpisana została umewa handlowa między 
Firancyą | Czechosłowacyą. Republika słowacka ma 
dostarczyć Francevi większą ilość cukru za cenę 210 
iranków za cctnar metrvcznv, 

FGRAŹKA WYBGRCZA KATOLIKÓW W BUI. 
GII, Dotychczasowe wiadomości o wyniku wyberjw 
ło Izby belaisiskiej wykazuja przyrost socyalistów 
s wysokości 20 glosów. Katolicy utracili 9 giosów, 
liberał: 12, Znamiennem jest. że we Flandryi. gdzie 
dotychczas partita katolicka była jedyną przedsta- 
wicielka, socyaliści zdobyli wszystkie mandaty. 

PROJEKT UTWORZENIA WiELKIEGO BER- 
LINA. Prasa Łerł:ńska cgiasza newy proickt usta- 
wy o utworzeniu wielkiego Berlina. Projekt ten, 
który hedzie za kilka dni Pprzed!cżonyv pruskiemu 
zgromadzeniu naroedowem' przewiduje  wcielanie 
do wielkiego Berlina cśmin gmin miejskich. 56. 
gmin wiejskich i 23 obszarów dworskich. Teryvlorya 
te utwerza razem kcmplcks mieiski o 7:46 kilome- 
trach kwadratowych, o promieniu 29 klm, 

ŚLUB panny Maryi Dargunowny. corki śp. pro~ 
fesora uniwersytetu Jagicilońskiego i Celinv z Żuk- 
Skarszewskich Dargunowej z p. Janem Służewskien 
kapitanem wojsk poiskieh odbył się dn. 16 bm. w 
kościeie OO, Zmartwychwstańców, 

= 


Biblioteka Natodóka. 


Tymi dniami pojawiło się na półkach księgarskich. 


nowe wyuawiietwo w pięknej szacie zewnetrznej 
pod nazwą „bŁibłioteki Narodowej'. Pierwsze tomiki 
obejmują Kcclharowskiego Treny craz Odprawę po- 
słów greckich w opracowaniu dra St, Kcta. l'rospekt 
biwiioteki zupowiauu wydunie w najbiiźszym czasie 
szeregu arcydzieł literatury pciskiei craz ciskaw- 
szycn objawów myśii poiskiej, wyrażecnych w pi. 
smie jak wybór pism Towiańskiego, kopernika. pa- 
miętnik Żółkiewskiego, wybór kazań staropolskich, 
przyroda w literuturze polskiej itb. Wśród współ- 
pracownikó wDiblioteki podeimujących się wydania 
PuSZCZEŚCIWYCH tOlMiKÓW, spotykaliiy Nnajznakołmmt. 


szych naszych uczonych, pref. Brueckncra. Sinkę, 
Kallenbacha. hs, Fijaika, Rostafińskiego, Łosia, Klei. 
nera, Sobieskego, Janika. Dirkenmajcra iid. Jeśli 


Gpracowania daiszyca tomików siać będą na tak wy- 
sckim poziomie jak cotychezasowe. dcczeka się ii. 
teratura nasza prawdziwie pomnikowego wydawnic. 
twa, na jakie *oddawna daremnie oczekiwała. Na. 
reszcie inteligentny czytelnik polski. a w pierw- 
szym rzędzie, starsza udodzież szkol średnich i uni 
wersytecka. doczeka się takich wydań naszych pi. 
sarzéw, które umożliwią řej wszechstronne zrazu 
nuiwiaie i odczucie ich piękna. 

Dodainlo zwraca uwagę niezwtkłv nacisk, jaki 
kładzie Bibl, Nar. na dokór i staranność tekstu u- 
twcrów, niedbałość bowiem w tym wzziędzie Lyła 
plega dotyciczasowych skądinąd zasłużonych wy. 
dawpictiw Turowskiego. Zuckerkandla. Arcia i naa 
wet Wosia, Teksty Bibl. Nar. sa tak pcprawne. że 
bez uciekania się do pierwodruków micże czytelnik 
użyć ich za podstawe tawet, naukowych studyów. 
Jakie to jest Gobrcdziejstwo, oceni tylko ten, kto 
mieszkając zdala cd centrów bitl.otecznych pragnie 
grumiownie studvcwać naszą literaturę. 

Na chłubę Dibiioteki Narodowej trzeba podnieść, 
że w typie swego wydawnictwa odbiczła od utar- 
tych wzorow niemieckien a zbliżyła się do naido- 
skonalszych w tym rodzaju klasycznych wyda. 
wnietw francuskich i angielskich. Unizaiąc przeła. 
dowania balastem erudycyjnym, podara poszczegćlni 
wydawcy znakomite ustępy svnictycznce, wpDrcwa- 
uzające czytelnika w treść j ducha utworu. zrozu- 
mienie zaś tekstu w każdym zawiłszym ustępie u- 
łatwiaią przez dodanie ciągłego kcmentarza. bie. 
grnoącego wzułuż tekstu; w tym kierunku zwlaszcza 
objaśnienia prof. Sinki są mistrzowskie ji wszech- 
strenne. 

Krakowskiej Spółce Wydawniczej, która przez 
podjęcie tego wydawnictwa cedrcrecjskiej miary 
spelnia pierwszorzednv postulat kulturzlnvy a rrzez 
riekną formę Biblioteki, ezvtciny druk, i dcbry 
papier I niewygćrowana w sicsunkn do Czisieiszych 
kcsztów produkcyi ksierzrskiej cecene (tomiki ckało 
3—10 arkuszewo kosztują 8—9 koron} ułatwia sze- 
reckicmu ogolłowi korzystanie z wzcrowczgo wvdaw- 
nictwa, życzymy iak najlepszego sukcesu w i?i za. 
cnem WE: Frcł S. 


Z JEATRU „BB AGA1 EL A'*. 


Rdufekcya meska“ 
Komedya w 3 aktach Fr. Molnara. 


Potwornym w swej dobroci jest ten Piotr 
Juhasz Molnara. Jest to tego gto d:broć, 
której jedną gran cą jest lekkomyślność a dru- 
gą — idyotyzm. Dobroć, której objawy wyci- 
skają łzy a zarazem okrzyk «burzenia. 

Juhasz kocha wszystko: żonę, która go opu- 
szcza dla kochanka, przyjacieia, który mu tą 


| 
| 


> umiejętnie komiczne imomenta tej roli. 


kochaną żonę zabiera, dziewczy nę, która woli 
iść do milicnera na utrzymanie niż z nim dzie- : 


lié chleb i pracę, 

Jukasz kocha swoich wierzycieli, stróża, gc- 
łębie — wszystko co jest na placu. 

Mało tego, że ich kocha, ale największemu 
nawte łajdactwu przyznaje słuszność, zdecydo= 
wanych szaubrzwców uważa za ludzi zacnych. 

To już nie dobroć serca — to choroba móz: 
gu!.. Takich ludzi w życiu nie ma, a nawet w 
powieści i na scenie rzadko się svotvka. Jest 
mu nieco pokrewny Wokulski z „Lalki“ Prusa, 
różni się iednak zasadniczo w jednen, Wokul- 
Ski przy caiej swej bezbrzeżnej dobroci i mił- 


ści ludzi, ma zdclność odróżniania złego od do- , Xi A > 
` nie, rząd, który sam sskie grozi sirajkicm gör- 


brego, łajdactwa nie nazywa cnotą, lituje się 


` stać niecnego Oskara p. Brzeski, 


GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 316 


nad upadłymi. bezwzględnie nie potępia złych, | Role kobiece bvły reprezentnwane przez p. 


ale czuje sweja morainą warość. 

Typ Juhasza zakrawa momentami na kary- 
katurę ,dobroci* — co nie przeszkadza wu zre- 
sztą być bardzo sympatycznym i szczerze wzru- 
szającym. 

Wybornego wykonawcę znalazła ta fantastys 
CZLU suca W OGGDie rezysema p. Ludwika uzar- 
nowskiego. Uwydatnił on w prawdziwie arty- 
styczny sposób ową chorobliwą a bierną} „do- 
Proc A Łzy jego istotnie rozczu.ały, a objawy 
„debroci* naprawdę irytowały. — Większego 
sukcesu niepodobna przyznać artyśc.e drarna- 
tyczneinu. 

Swietu"sgi dżontelmenem w każdym calu i 
geście był p. Fritsche, bardzo trafnie ujął po- 
podkreżlając 


prawdziwego uznania należą się p. Dębowiczo- 
wi za starego subjekta jakby żywcem na Sces 
nę z za kontuaru przeniesionego. P. Bersk 
drobnym epizodzie dowiódł, że nie ma ziej roli 
dla dzbrego aktora. Poprawnym był również 
ca R, jako stary w 
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Łącką (Paul.na) i p. Orwid-Brucz.wą /Adeia). 

Pani Łącka utrafiła we wiasciwy ton dziew- 
„czyny znudzonej pracą, stęskn'onej do w:asne- 
: go auta, pałacyku i wszystkich owych przyna= 
leżności, do których dochodzi kobieta drga u- 
padku. Jej pragnienia były szczere, a nawróce- 
nie — — hm!.. Otóż w tem sęk! Nie wierzymy 
w bezwzględne nawrócenie Pauliny, ale to wis 
na autora, nie artvsiki. 

P. Orwid-Bruczowa grająca wiarołomną żo* 
nę p«zciwego kupca wykazała wiele tempera- 
mentu i poczucia dramatycznego. 

W pomniejszych rolach dobrze się spisali pp.: 
Sznage, Orzechowski, Kaliciński, llonska. 

Za świetną reżyseryę należy się podziękowa» 
nie i uznanie p. Fr. Wysockiemu. 

K. Krumłowski, 


Zgubiono Kartę zwolnienia 


na na nazwisko Michaia Rauschera. 


„Pamięiajce 0 Ziłnierze polskim 1; 
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Zielonabrygadabrzed. sądem 


Zeznania świażKÓW. 


Kraków, 21 listopada. 

Wczoraj w procesie zielonej brygady brze- 
skiej rozpoczęło się przesłuchiwanie świadków. 
Wczoraj zdoiazo przesłuchać sześć osób. Naj- 
pierw pp. Szeraúców z leśniczówki w Watru- 
dzie — ojca i syna, — potem czworo staroza- 
konnych. Z pomiędzy tych zeznań zwłaszcza 
pierwsze — p. Szerańca ojca — było interesu- 
jące. 

P. Szerańc, opowiadając hisioryę napadu 
„zielonych brygadyerów“ na jego leśniczówkę, 
bynajmsaiej nie trzgizował. Opisywał wszystko 
raczej z jowialnym, staropolskim humorem tę- 
giego, starszej daty szlachcea, który już stra- 
szmiejsze rzeczy widział w swojem życiu, 

Baczdyci swoją wizytą na leżniczówca w Wał- 
trudzie zzpowiedzieli na kilka dri naprzód. To 
też poczynił na ich przybycie pewne przygoto- 
wasia, przedewszystkiem wysłał do miasta swo 
je trzy córk.. P. Szerańcowa, widać dzielna nie- 
wiasta, opuścić męża i syna nie chciaia, 

Krytycznej rocy, kiedy napad miał nastąpi 
pp. Szerańcowie nie kład się spać. Noc jednak 
upływała, a nepastnicy nie przychodzi!i. Więc 
p. Szerańc zdrzemnęł się już na dobre, gdy słu- 
żba dała znać, że bandyci idą. 

Wyszedł ra gamek. Na jego widok kilku zbłi- 
żających się bandytów zaczęło uciekać. Nabrzli 
śmiałości dopiero, gdy nadeszła reszta. Kiedy 
zebrzło się ich już kilkunastu na ganku, przy- 
wódca bandytów odczwał się ostro: 

— No, chodźmy do chałupy! 

P. Szereńc zareplikował, że przecież on tu 
jest gospodarzem, poczem „poprosił“ bandytów, 
aby weszli do domu. 

Wobec liczby napestników opór był darem- 
ny. Trzeba było im wydać pien'ądze — 4000 ko- 
ron — i icne r:oszy, Etoni ch zażadali. Na pic- 
Er 


niądze wydali pokwitowanie, podpisując jako 
ręczyc.zeli — boiszewików. Co do reszty — nie 
byli twardzi. 

Zażądali wina, zakąsek, co im oczywiście da- 
no. Nastrój zwclina zaczął się stawać niemal 
przyjacielski, P. Szerańc, wobec zdenerwowa- 
na, sm chciał napić się wina. Porieważ były. 
dwie butelki wira — lepszego i gorszego — 
herszt krzyknął ostro na jednego z towarzyszy, 
który już tymczasem zagarnął lepszą butclkę: 

— QOddawać winol 

Wino znalazło się na stole z powrotem. 

Pojadłszy, popiwszy, zabrawszy, co uważali 
za najcenniejsze i co im się najbardziej podo- 
baio, „goście“ zaczęli się wreszcie wyros.ć, — 
wcale mawet grzecznie żegnając się z gospoda- 
rzami. Tylko towarzysz, pozostawiony przez 
n.ch na siraży w kuchni, nie spisał się. Zabrał - 
stamiąd kilka kiszek i szlcescnów domowegą 
wyrobu, a na dobitkę skradł służącej... trzewiki, 

Troszkę inaczej, riż w Watrudzie, bywało re 
innych wyprawach rycerzy „zielonej brygady". 
Potrafi oni być bezwzględniejszymi i bardziej 
rrzedsiębiorczymi, gdy napotkali gdzie na opór, 
a ten byi niedostatecznie silny. Wtedy wystę- 
powali z terrorem. Właściwie zresztą większość 
z nich nie była zdecydowanymi zbójami, Byli 
to poprostu parobcy wiejscy, kiórzy w „nowej 
erze“ hulali i zaprowadzali „swoje porządki", 
Ale było pomiędzy nimj dwóch bandytów z 
„charakterem*s Wójcik, zastrzeleny później 
podczas pościgu, i Jędrzej Kowalczyk, który je- 
dyny podczas rozprawy rie wypiera s'.ę wszy- 
stkiego i którego obciążają zeznania współto- 
warzyszy. Pod ich to dowództwem „zielona kry» 
gaca* wykonała przeszła 50 nazadćw. O jej in- 
nych czyncch przyniosą jeszcze ciekawe szcze- 
góły zeznania delszych świadków. 


Rokowania bokelowe Polski 


i Estonii 


Helsingfors. (S. Tel. wl) Delagacya bnlszewi- 
cka pod wodzą Litwinowa zesziaą się wczoraj 
w Pskowie z delegacyą estońtską.  Rokowarno 
przedewszystkiem w sprawie wymiany zakład.» 
ników. Litwinow porozumiał się z angielskimi 
wysłańcami w Kopenhadze. Jak doneszą dzien- 
niki, rokowania w sprawie wyrmauany zakiadni- 
ków zostały zakończone korzystnie, W kwestył 


pokoju z Rosyą stwiecką dotąd niczege nie po- : 


stanowieno, głównie z tego wzgiędu, że Tepres 
zentanci koiszewiccy zgiosii wygórowane wa- 
runki, z ego PK kos opni = 


i 
ł 
i 
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z bolszewikami? 


rencyę podokno także polscy reprezentanci, 
Angiia pierwsza zaproponowała 
bołszewikom rokowania? 


Lwów. (W. B. K.) „Gazcta Wieczorna” dono- 
si, że rosyjska prasa bolszewicka twierdzi. iż 
wbrew oficyalnym oświadczeniom, Anglia piere 


: wsza zwróciła się do bolszewików z niecbowią: 


zującą prcpozycyą rokowań wstępnych. Starań 
swych zaprzestała dopicro wskutek energicznc= 
go protestu Clemenceau'a. 7 i 


W Czechach istnieje rząd, który nie rządzi. 
Strajk bolszewicki w Gzechach. 


Eermo. (PAT) „Lidcve Noviny“ atakują ostro | 


rząd za jego stanowisko wobec zapowiedzi straj- 
ku generalnego górników kładzienszich, Arty- 
kuł ten kończy się twierdzeniem, że w Czechach 
istnieje rząd, który nie rządzi, istnieje rząd, 
który nie wie czy spełnia swoją powinność czy 


ł 
i 
i 
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niczym. Wynika z tego, że właściwie rządu nie- 
ma. Jest to hańka republiki, 

Praga. (PAT) Zapowiedziany strajk górników 
czeskich w Kładnie przerzuci się również na 
kopalnie węgla w Rakonicach. Także w irnych 


, miejscowościach mają wybuchnęć strajki ros 


botników o podkładzie bolszewickim. 


Numer 316 
Desi nie (rpa ę weete pO SA fo Rusin 


Wiedeń, (S. Tel. wł.) „Morgen“ donosi, że wie- 
dchskie clektrownie stoją przed katasirola, a 
to z powodu, źe Gzosi z.trzyzzali pod Boguni- 
nem 29 pociągów węgla górrsaśląskicgo i pol- 
Bkicge. O ile węgiel ten natychmiast nie ruszy 
w drogę będzie jutro Wiedeń tungl w ciemno- 
ścinch, gdyż wszystkie eloktirownie zupizestaną 


= 


Prasa polska otrzyma dostęp do 
osupacyi czeskich. 
Warszawa. (PAT) Delegat czeski Radinski 
zawiadamia oicyainie, że prasa peiska zosia- 
nie dopuszczona na terytoryum Śląska Cisszylis 

skiego pod czupacyą ezeSiĄ, 


= śnieżyce na kolejach. 


Erias. (PAT) Pociag warszawski, który miał 
ta przykyć ramo, przybył z powodu zaspy Śnie 
nych dopiero wieczozera, 


Fer è - 
Węniel górnośląski już nadchodzi, | 
Łódź. (PAT) Wczoraj przybył lu pierwszy pte 
ciąg z węglem z Górnego Śląska wysłany na 
podstawie rnowy kompensacytnej, zawartej 
z Niemcami, 


W łoś ma być otworzona: poklethn la. 


Łódż. (PAT) Rada miejska porecira magistra- 
tewi podjąć kroki o otworzenie politechniki w , 
Łodzi. Plan ten istnisl przed powstaniem 1803 
Toku, a w ostatn:ch latach przentys:'0wcy łóżze 
ey pOsianowili ofiarować na ten cel kilka mie 
łicnów robli, 


państw bałtyckich, 

Paryż. (S. Tel. wł.) Konferencya państw bal- 
tyckich w Dorpacie wypowiedziaća się za Za: 
warciem konwencył wojskowej i roliitrcznej 
wszystkich państw bałtyckich w celu utrzyna- 
nia niezawisłości tych państw. 


amaschke prezydentem Niemiec. 


Berlin, (BK) Na odbytem wczoraj, przy udzia. | 
| 
i 


le około 500 osób, zgromadzeniu, znany dzia- 
lacz w dziedzinie reformy ziemskiej, Adolf Ca- 
fnaschke, desygnowany został na Sstantwisko 
prezydenta Rzeszy niemieckiej, 


Pariament oułgarski protesiuje 
przeciw traktatowi. 

Zofia. PAT) Parlament hułgarski, vo hkurzli- 
wych rozprawach, zaprotestował przeciw trak- į 
tatowj pokojowemu, pozostawiając rządowi 
wtlną rękę. Pierwszy delegat Tendicrow zrzekł 
się mandatu. 


7 . z : 
D'Annunzio dyktatorem Dalmacyi, 

Wiedeń, (S. Tel. wł.) „Abend* donosi przez 
Genewę z Paryża: Najwyższa Rada kcalicyjna ' 
zamierza podjąć w Rzymie kroki przeciwko no- | 
wym zamaęchom d'Annunzia. Najw”:sza kada | 
dowiedziała się bowiem, źe d'Annunzin zamie« ' 
Tzą obwołać stę dyktatorem Dalmacyt. Amery: | 
ka żąda, aby wojska ochotnicze a Annunzia o- | 
puściły natychmiast Zader, 


Kronika teiegraf.czna. 


POCZIĘROWANIE NACZELNIKA PAŃSTWA i 
DLA LWOWA, „Gazeta Lwowska“ denesi: Wcezeraj | 
PGźnym wieczorem przybył tu z pcelecenia Naczel- 
Nika Państwa pper, Adam Michalewski, aby wedle 
otrzymanego rozkazu złożyć podziękowanie za pra. ! 
ĉe około zorganizowania przvięcia. Udal się on do 
Ri neralnego delegata dra Galeckiczo, do dowódcy 

kręgu generalnego. generala Uologórskigo i do 
Prezydenta Neutnanna. celem wykonania ctrzyma- 
tych zleceń. 

POSITEFOWANIE KARNE PRZECIW POLAZI: 
Por, Ilorodyńskiernu, chcraż. Makowskiemyu i sierż. 
Kruszyńskiemu we Wiedniu zostało  wstrzy. 
Miane, wskutek crzeczenia wiuziata = Mawiecinwo- 
Ci. że wszyscy oskarżeni, iako człcnkowie zagra- 
u:cznej misyi wciskowej. posiadaja brawo eksterv. 
toryalności i podlegają polskiej jurvsdykevi woj- 
Skewe'. sprawa ta dotyczy faiemniczego zamachu 
Da rzekomezć oficera wcisk polskich lióżyckiezo we 
Wiedniu, która to snruwa swojego czasu wywcłała 
Me Wiedniu senzacve., 

BoMAJTMNE MALZEYSTWA 7 PZ CZESCIEH. 
Jak ccnosi „Czeskie Stewo* harcze wielu ksiożv ną 
crawach zawiera w tajemnicy inałżeńswa, Zawar- 


RJ yw 


! cziowiek wychoczi na tem, 


GONIEC KRAKOWSKI 


ie tych tuełżeństw prewodzone jest w ewidencvi 
v specvainich imetrvkach. Dopiero kiedy liczna mal- 
„.eństw księży czeskich esiąguie poważniejszą cyfrę. 
¿stanic fakt ten opublikowany. w celu przysp:e- 
:zenia zniesienia celibatu w Czechach. 
WSTĄPIENIE SZWAJCARYE Eu LIGI NARO. 
LÓW ZALEŻY OD GŁOSOWANIA LUDOWEGO, 
szwajcarska Rada Związkowa postancwiia w glo- 
:cwauniu im.ennem 123 głosaini przeciw 43 zglcsić 
vstąpienie Szwajcaryi do Ligi Narodów. Postano- 
wienie to zależnie jest jednakże jeszcze od głosowania 


HEGAKA MBRAKOWSKIE, 
GOO SS O o O A R 


` p a + [4 
Pożwóś mi się ogrzzćl... 

Dostalem 15 ct. metrycznych węglat.. Widzę 
już jak żółsną wasze twarze z zazdrości, słyszę 
okrzyki zdumienia — i drgające chciwą cieka- 
wością pylsnia: 

— jakile Gdzie?1.. Od kogo?1.. Ile to kosze 
tUSCZ... , 

Ale ja wzm nic nie powiem, przedewszyste 
kiem w mysl przepysznej zasadv Boy'a: 

„Czyż to wszystko trzeba wiedzieć 

W pewnych razach milczy Się... 

Meżna czasem się dowielziec, 

Takich rzeczy, że aż fel." 
pow A ; 
gdy nie szanując 
własneżn szczęścia, chce się nicostrożnie dzielić 
*wą radoscia z bliźn mi, 

Kiedy upoiony szczęściem posiadania „czar- 
mveh drsmentów"* rozmarzony rozkoszneni c.c- 
p em, jakie ed wczoraj panuje w mem mieszka- 
niu — wyszedicm na ulicę — los sprowadzi: na 
moig drezę kuzyna żony Karola... 

-- Wiesz — zawołaiem — mam węgłe!... pali 
się u mniel.. rozumiesz — pali się w niecul.. 

kar: zadrgoiał, jakby dostał nagłego ataku 
febry t pichwycił mnie kurczowo za ręce. 

— Człowiekuł.. — zajęczał — zmiiuj sighs 
— pozwól mi jedną noc przespać u sebiet. 
Bedę spal na pod odze choćbv, byle tyiko eic- 
pi> bvio w pokojut.. Toż ja od trvgednia nie roz- 
bieram sie na noc, ale wdziewam drugie ubra- 
nie, sweatez, piaszcz zimowy przykrywam się 
koldrą. kcecm, pledem a ia i tak marznę och! 
jak marzne!., Pozwól mi się cgrzećh... 

Žal mi się zrobiło biednego chlopca, więc zas 


Trzsilem go, za co mnie o malo nie zadusił w ' 


uścisku. : 

W demu po powrocie zastalem żonę jadnego 
z kolegów, ktera przyprowadziia do nas swoje 
czteroieinie dzieczc. 

— Szczęśliwcy, którzy zdcbyliście węgiel... — 
presia — rrzyjmiicie moje dziecze, aby się 
rnogło cegrzać!.. Mnie obiecano aopierc za t/- 
dzień... póitora ccetrara!... 

Jakże było odmówić? Przyięliśmy dziecko, a 
ponieważ czier:letnic maleństwo potrzehuie 0- 
pieki, więc pczestała razem z niein matka, któ. 
rei ja musialem ustępić własnego» łóżka» 

Nad ranem wpadła do nas, jak bomba teścios 
wa: 

— Drogie dzieci — przeprowadzam się do was 
dopózi nie dzstanę węgla!... Nie mogę przecież 
ETZIE Ci.. 

A że teścicwa nie może obeiść się bez swego 
pieska Pifusią i służącej Magdzi zaien.. 

Nazajutrz zgłosił się stryjaszek 7e swnią pa- 
puga, przyjacióika żony z trojgicm dzieci I sg- 
ssaka z kanarkiem, któremu ziano bardzo 
szkidzi. 

Wszvscy oni chcieli się ogrzać... trudno im to 
brać za złe, ale co ja temu jestem winien, że 
w Krakowie niema węgla?... 

Mieszkanie nasze zzmieniio się w dom za» 
jezdny, w schronisko naclegrwa... żera moia i 


| ja zostaliśmy wyrzuceni z naszych zóżck, strys 


jaszek z papugą zarezwirował moje biurka, 
przy kiórem nawykiem cracowaś, kanarek pi- 


szczy mi nad uchem, dzieci przyjaciółki Żony 
piamią i drą mi książki, teściowa kemenderu- 
je jakby u siebie — a ja cierpię i milczę, bo cóż 
poradzę ?... 

Ja nam węgiol a obi chcą sie osrzać!.. 


<=. R OK | TE | 


Mir. 


Jeszcze jedna francuska afera 
o zdradę stanu. 


"KANDYDAT NA POSŁA ARESZTOWANY W 


CHWILI, GDY WYGLASZAŁ PRZEMÓWIENIE. 
Pazyż, 13 listopada. 

fir-m) „Presse de Paris“ donosi, że Paweł 

Meunier. wydawca „Verite“, został wraz 7 SWO- 


„ją „przyjaciółką“. panią Eernani de Rav:si — 


pod zerzutem żdrady sianu przez porozumiewa- 
nie Się > nieprzyjacieiemi uresztowan”. 

Paweł Meunier w 1916 r. wyjechal razem z 
panią Eernain de Ravisi do Szwsicarvi i bawił 
d.uższy (zas w Bernie jako gość maiarzą Bcs- 
sarda. Pani Bossard, k!óra prowadri przeciwko 
swemu mężowi sprawę rozwodową — wni sta 
przeciwko Meunier'ewi i jego „.przyjegidłce" 
forniaine oskarżenie, iż odbywali długie, poia- 


tóre przekonałem się dowednia, fak to źlo . 


Bir. 7 


jemne k.nferancye z ówczesnym ambasadorem 
Niemiec Rombergiem i wojskowym attache nie- 
niieckim B.smarckiemm. To doniesienie zostało 
potwierdzone przez zeznanią kucharki i poko- 
jówki Bessarda. 
| Pama Bernain de Ravisi aresztowano w 
chwili, gdy opuszczała swe ieszkanie, aby 
wsiąsć Go czekającego na nią autemoblu — zaś 
| Paweł Meunier został uwięziony w chwili gdy, 
wysriaszał swoją mowę kandydacką na zebraniu 
wyb rczemm w AixsenOthe w departamencie 
Aube. f 
Meunier wymknął się agentom po"crinym i 
chciał uciekać, ale zdradziły go ślady sióp na 
śniegu, Meuniera schwytano i odstawiono 4o 
;, wiezienia w Paryżu. 
c) 
i 


Yaiemniczy „guzik so 


(m-m) Z boku każdego aparatu telefoniczne- 
go istnieje guzix, który, jak nas informują prze- 
wodniki iciefoniczne, ma służyć do połączenia 
z miejszą ceLtraią... Jestem eztowiekiem łatwo- 
wiernym, więc zaufaiem tym  pouczeniom ł 
2 połączyć się z Centralę, naciskam ów gu- 
ZIE, 

Naciskam raz. Nikt się nie odzywa. 

Naciskam drugi raz. Cisza, M 

Trzeci raz. To samo, 

Próbuję czwarty raz. Żadnej reakcył. © . 

— Co to znaczy? Czyżby w apzmacie się coł 
popsuio? Diaczego się nikt nie odzywa?! 

— Ha! ha! hal — zaśmiał się kolega, obser 
wujący moje nadzremne wysiłki w kierunku 
zaajarmowaria centrali. nraiwnv człeczet 
| więc ty jeszcze sądzileś, że w ten sposób zdoe 

losz uzyskac połączenie z ceniralą miejską?! 
| Czemuż mnie nie zzpytałeś, byłbym ci pawie. 

dział odrazu, że to się na nic nie zdał... 
— Więc na jaki użytek przeznaczony jest ów. 
| guzik z boku?! 
1 — Nie wiem. U nas tyle się dzieje „tajemnie 
| eżych* rzeczy, że nic dziwnego, jeśli telefony, 
mają także swoje tejemnice... 
| Możeby jednak zarząd telefonów zechciał nam 
wyjaśnić — do czego służy ćw izferesujęcv „gu. 
zik“ — jeżeli to nie jest tajemnicą urzędową... 


nn ron ź 
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swWGIE i POWIEZĘE, 
NAJTAŃSZY, NAJPOPULARNIEGSZY, 
BAJCZFITSZY W TZLŚĆ I ILISTRACYE 
DWUTZIGODNIE POWSZECZNY, 
Prenumerata: kwartalnie K 12 (8 marek). 
Aires Wydzwziictwa: Kraków, Karmelicka 10. 


GAŁGANY 


wełniane, połwełniane i bawełniane 
w każdej ilości kupuje 4023 


| Zdzisław Dytry, Kraków, Niecała 8, 
| Z,dajcie specyainej PASTY DO OBUWIA 
| 

i 


BLASK“ i RA“ 4003 
_ iayyka (kemiczaa M, KURER, Eraków, Karmelicka . 


SKLAD FUTER 


pierwszarzędna pracowria kuśnierska 
Kraxów, ui Grodzka 42, w po.worcu 
wykonywa fuira męskie i damskie oraz wszelkie 


rzveracye pO nader przystępnych cenach. Suu5 
|==TE=— = === — 
l | A. 
W. GRMATOWICZ 


śuniies 
Kraków, Kynek Gł. 17, 


poleca swoi bogato zaopatrzony masazym wyrobów złę 
tych i srebrnych. Kupuie zioio i srebro oraz kamienie 
Srebro stowwe na składz.e, Fr/yjnuje wszelkie zamiany 

3 reperacyw, 153 


„MATURA“ 


Kraków, ulica Grodzka 32, Ii piętro 
(eoćziny urzędowe: 11—12i od 3—5. 

dla Spraw nauk-wo-lichowvch tyiko od 3—4, 

w nieuzielę » twięla Ou 11 do 12 w połuanie), 
Nowe kursa maturyczne: l. gimnazyalno-raalna, II. 
Semiaarnalna craz lil. kursa wysziałowe oia P. T. 
kauczycielsiwa otwarte _„ostang | paźni.crnika B. r. 
Jeszcze 1ylco kiika miejsc woluycn, Wszyscy 
siuchacze otrzymają bezpiatnie e:ikowity uates 
mai naukowy. tOlOrarywii zostało o «3 zuiżone. 
Bia niezamożnych vraz inwalhaów wszelkie ulgi 
A i ułatwiGa:a, 3522 
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St. 8. GONIEC KEAKOWSRY 
Największy skład aparatów i przyborów kościelnych 
KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 

Kraków, ul. Wiślina 6 (obok Rynxu) 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 
Szewcy 


czeladnicy znajdą zaraz: 


stałe i dobrze płatne za-' 


Sr. 316. 


zz 0 o 
Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, choragwie, sztan. 
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstrancye, adamaszki* 

aksamity, galony, frendzie etc. 3267 
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Poszukują do przegrywania j 


Kung lamno (nieużytek). Zg 
list. do „adr 


Fi 
uw 


w Fożgśrzu przy ul, Nadwiśiańskiej |, 24, 


Tel. 9111. 


. 1000 azt 


łość*, Groczka 3. ` 


Płacę najwyższe ceny. - 
JOLE CYMIKIEWICZ, Sławkowska L| 
(sklep zegarmistrzowsko-jubi- 
4657 


ayum w wysokośc 270 nl! zurzy dostawy, 4045 


DE ar 


lerski). 


Potrzeba dziewcząt 
do wyrobu pudełek. Fabryka 
pudełek J. Pacanowskiego, 
3982 


Pokoiku umeblowanegó 
skromnie, z utrzymaniem, o- 
pałem t światiem przy rodzi- 
nie inłeligentnej w śródmie- 
ściu. poszukuje się dla aspi- 
rantki farmacyi. Łask. zgio- 
szenia pisemne z podaniem 
ceny i adresu pod: Schitler, | $ 
Kraków, Podzamcze 30. 4077 | ga 


z š 


adne da P. T. Kuprów I KOOK rozy. 


Mydło ao prania, mydła toaletowe, pasta do cbuwia, 
sznurowadła, farba sitynna „Kołoryna", szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna ko.orowe i białe. Czdziznnie 
świeże drożdze. Kawa, herbata, cykorya, Korzenie 


poleca tylko hurtownie 3754 


Dom Handlowy F. Wojas Kraków 
e«obzowska 12. 


Potrzebny pa 


laborant apteczny 
i chłopcy do posług 


Zgłoszenia: Fabryka Derma, Kraków, 
Podzamcze, między godziną 2—3. 
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Grzegórzecka 19. 
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„ŻEGLUGA POLSKA“ W KRAKOWIE, Stow. zarej. z ogr. por. 


I.ratów, w październiku 1919, 


Zaproszenie do subskrypcyi 


„Zegluga Polska“ w Krakowie Stow. zarejestr. z ogr. por. po dwuletniej prawie działalności w powyższej formie prawnej, stosując 
się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. r. postanowiło przysiąpić do zamiany na Towarzystwo 
Akcyjne celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uniezależnienia swych transportów przez zakupno dwu większych statków parowych 
(hołowników), zwiększenie parku galarowego o dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. 
W tym celu przedłożyło ono Ministerstwu Przemysłu i handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale 


5,000.000 koron 


podzielonym na 25.000 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akcyi po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyi imiennych, które muszą pozosta. 
wać własnością obywateli państwa polskiego, oraz 10.000 sztuk akcyi opiewających na okaziciela. Przelew akcyi imiennych z jednej osoby 


na drugą wymaga zgody Zarządu. ' , j pu x 
Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i handlu w Warszawie z d. 22 września b. r. Nr. 15563/19 rozpisuje „Żegluga 


Polska“ w Krakowie, Stow. zarejestr. z ogr. poręką 


SUBSKRYPCYĘ 


na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą: 


„ZEGLUGA POLSKA“ S. A. W KRAKOWIE 


pod następującymi warunkami: 
1) Tow. „Żegluga Polska“ w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. poręką oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje się prawo 


pierwszeństwa do poboru akcyi do wysokości 3,000.000 koron. d i 
2) Reszta akcyi przypadających do subskrypcyt oraz akcyi nie objętych przez wy:nienionych pod 1) przypadnie innym subskrybentom. 
3) Z dniem 1 stycznia 1920 obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie szacunkowej w zamian 


za akcye. 

4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cala należytość subskrypcyjna. 

5) Repartycyę akcyi przeprowadzi Komitet założycieli według swego uznania, przyczem zastrzega sobie przydział akcyi imiennych lub na 
okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokona- 
nej repartycyi wraz z 1/2 procent od dnia dokonanej wpłaty. 

6) Subskrypcya akcyi winna być dokonana najpóźniej do dnia 31 grudnia 1919 r. 


SUBSKRYPCYE I WPŁATY PRZYJMUJĄ: 
„ZEGLUGA POLSKA“ W KRAKOWIE, Stow. zarej, z ogr. poręką 


, 


Bank Przemysłowy we Lwowie Oraz filie 
w Krakowie, Drohobyczu, Krośnie I Dą- 
browie Górniczej, 


Bank Handłowy w Warszawie. 
Powiat. Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Bank Ziemski w Krakowie. 


Wvdawca: W zasiepstwie Snółki Wydawniczej Editar” Jerzu Konarski. — Bednat;az odnow.: dan Staukiewicz.— Druk. Ludowa w Erakowie 


Bank Krajowy we Lwowie oraz filie 
w Krakowie, Lublinie, Stanisławowie 
i Ekspozyiura w Białej. 
Bank Haudiowy w Poznaniu. 
Tow. Oszczęan. i Zaaczek w Cieszynie, 
Dom bankowy August Raczyński 
W Kanaowie. 
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Galic. Ziemski Bank Kredytowy we Lwo- 
wie oraz filia w Krakowie. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych w Po- 
znaniu oraz jego Oddział w Warszawie. 


Bank galic. dla handlu i przemysłu 
w Krakowie, 


